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Pierwszy rok powszechnej szkoły średniej

Ogólnopolska inauguracja w Gnieźnie
W Gnieźnie — pierwszej 

stolicy państwa polskiego roz 
poczęto wczoraj nowy rok 
szkolny, pierwszy rok pracy 
zreformowanej powszechnej 
szkoły średniej. Na ogólnopoi

rych głos zabrał inż. Jacek 
Gierz, kierownik budowy no­
wego obiektu oświatowego/ 
przekazując symboliczny do 
niego klucz I sekretarzowi 
KW PZPR w Poznaniu. Jerzy

Rok szkolny, który dzisiaj 
rozpoczynamy, jest pierwszym 
rokiem reformy szkolnictwa 
— przypomniał mówca. Ta re 
forma jest dziełem oczekiwa­
nym • i potrzebnym. W niei

ską inaugurację przybyli człon 
kowie władz centralnych: kie­
rownik Wydziału Nailki. i OV 
światy KC PZPR — Jarema 
Maciszewski. minister oświaty 
i wychowania — Jerzy Ku­
berski, prezes ZG ZNP — Bo 
lesław Grześ oraz naczelnik 
ZHP — Jerzy Wojciechowski. 
Towarzyszyli im przedstawi­
ciele władz, wojewódzkich z 
I sekretarzem KW PZPR, prze 
wódniczącym WRN w Pozna­
niu — Jerzym Zasada oraz 
władz miejskich Gniezna z I 
sekretarzem KM PZPR — Ka 
zimierzem Jankowskim. W 
spotkaniu wzięli także udział 
przedstawiciele FJN, stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych, rektorzy po­
znańskich uczelni.

Na zdjęciu: podczas ogólnopol- 
śklćj inauguracji roku szkolndgo 

# GnieidiO.
FOt. — S. Ossowski

Na dziedzińcu Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących ze­
brali się uczniowie gnieźnień­
skich szkół oraz ich rodzice, 
delegacje placówek oświato­
wych Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego. Po wprowa 
dzeniu sztandarów, na trybu­
nie zajęli miejsca przedstawi­
ciele władz.

W imieniu załóg budowla-

Zasada zwracając się do ze­
branych, podkreślił znaczenie 
wyboru Gniezna na miejsce 
ogólnopolskiej inauguracji 
pierwszego roku pracy pol­
skiej oświaty w nowoczes­
nym. zreformowanym kształ­
cie. Tradycja — stwierdził — 
splata się tu z nowoczesno­
ścią. czego przykładem jest 
również nowy obiekt, miesz­
czący Zespół Szkół Ogólno­
kształcących. Podziękował on 
również budowlanvm, którzy 
wznosili tę najnowocześniej­
szą w kraju placówkę oświa­
towa. przekazując symbolicz­
ny klucz dyrektorowi szkoły 
— Pawłowi Kiczyłło. W imie­
niu nauczycieli, młodzieży i 
rodziców dyrektor wyraził 
wdzięczność za piękny budy­
nek. zgłosił także gotowość do 
wdrażania dziesięcioletniej po 
wszechnej szkoły średniej.

Następnie przemówienie 
inauguracyjne wygłosił Jerzy 
Kuberski.

wyraża się troska partii i rzą­
du o przyszłość naszego na­
rodu i państwa; o nasz sbcjd-: 
listyczny rozwój. Reforma wy 
chodzi naprzeciw temu, z 
czym do nas przyjdzie wiek 
XXI, ma znaczenie historycz­
ne — przyniesie upowszech­
nienie wykształcenia śred­
niego, wpłynie na podniesie­
nie poziomu kultury społecz­
nej. Powinna zaowocować lep 
szym przygotowaniem młodej 
generacji Polaków do życia, 
do pracy i pomnażania dorob 
ku kulturalnego i gospodar­
czego najbliższego środowiska 
i całego kraju.

Zwracając się do nauczycieli i 
wychowawców J. Kuberski powie 
dział ni. in.: Wasze umysły i ser­
ca, wasza ofiarność i oddanie 
szlachetnej pracy z dzieckiem i 
powołaniu nauczycielskiemu sta­
nowią gwarancję pomyślnej reali 
zacji czekających nas zadań. Te­
mu przekonaniu dał wyraz I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek w czasie spotkania z na­
uczycielami. Jesteście i pozosta­
niecie główną siłą sprawczą prze­
mian w oświacie — fundamentem 
całej reformy. Przygotowaliśmy 
się do niej sumiennie, nie szczę-

Dokończenie na str. 2

Dzień odpoczynku 
w Kosmosie

Kosmonauci radzieccy Ko- 
walonok i Iwanczenkow kon­
tynuują lot na pokładzie ze­
społu orbitalnego „Salut 6 — 
Sojuz 31”.

Poniedziałek był dla załogi 
dniem aktywnego wypoczyn­
ku. Po zabiegach porannych i 
śniadaniu kosmonauci prze­
prowadzili kontrolę wszy­
stkich urządzeń stacji, praco­
wali nad dokumentacją pokła 
dową i odpoczywali. Na po­
kład zespołu transmitowano z 
Ziemi audycje radiowe i mu­
zykę. (PAP)

J. Kępa przebywał 
w Konińskiem

W Konińskiem z gospodar­
ską wizytą przebywał wczoraj 
członek Biura Politycznego 
ICC PZPR, wicepremier Józef 
Kępa. W towarzystwie I sekre 
tarza KW PZPR w Koninie, 
Tadeusza Grabskiego i woje 
wody Henryka Kaźmierczaka 
zapoznał się z pracą odkrywek 
węgla brunatnego ..Kazi­
mierz” i „Jóźwin” oraz z ora- 
cą warsztatów remontowych, 
interesując się szczególnie re­
montem i regeneracją taśm i 
kiążników; Następnie wicepre 
mier odwiedził Hutę Alumi­
nium „Konin”.

W godzinach południowych wi­
cepremier przebywał w Fabryce 
Materiałów i Wyrobów Ściernych 
..KdtSiiA'* w K&ie.

Józef K^na odwiedził też .Sta­
cję Hodowli Roślin w Chodowie.

(woj)

W Polsce przebywa z wizy­
tą oficjalną delegacja Kongre­
su Narodowego Republiki We­
nezueli z przewodniczącym 
Kongresu dr Gonzalo Barrio- 
scm.

4 bm. Gonzalo Barriosa przy 
jął I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek. W spotkaniu uczę 
stniczyli również 'marszałek 
Sejmu PRL Stanisław Gucwa 
i sekretarz KC PZPR Ryszard 
Frelek.

Przedmiotem rozmowy były 
pomyślnie kształtujące się sto 
sunki między Polską i Wene­
zuelą. Szczególną uwagę po­
święcono możliwościom dalsze 
go rozszerzenia wzajemnej ko 
rzystnej współpracy gospodar­
czej, służącej społeczno-gospo­
darczemu rozwojowi obu kra­
jów.

W toku spotkania podkreślę 
ne zostało również zaintereso­
wanie Polski i Wenezueli kon 
tynuacją polityki odprężenia i 
umacniania pokoju

Wczoraj delegację z prze­

wodniczącym Kongresu przy­
jął także przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

W czasie rozmowy podkre­
ślono z zadowoleniem pomy­
ślny i korzystny rozwój sto­
sunków polsko—wenezuelskich 
w dziedzinach politycznej, kul 
turalnej, naukowej i gospodar 
czej oraz wskazano sa możli­
wości dalszego ich rozszerze­
nia.

Również tego dnia delegację 
Kongresu przyjął wiceprezes 
Rady Ministrów Mieczysław 
Jagielski. W czasie spotkania 
omówiono sprawy dalszego za 
cieśnienia współpracy między 
Polską a Wenezuelą, a także 
niektóre, interesujące oba kra 
je, problemy sytuacji między­
narodowej.

W godzinach porannych od­
było się spotkanie przewodni­
czącego Kongresu Narodowe­
go Wenezueli z ministrem 
spraw zagranicznych Emilem 
Wojtaszkiem. (PAP)

Sprawa ekstradycji G. Wagnera

Polski prokurator 
udał się do Brazylii

W związku z toczącym się 
przed Sądem Najwyższym 
Brazylii postępowaniem w 
sprawie ekstradycji zbrodnia­
rza wojennego — Gustawa 
Franza Wagnera, udał się do 
Brasilii delegowany przez pro 
kuratora generalnego PRL pro 
kurator Prokuratury General 
nej Edmund Górski. Będzie on. 
zabiegał o wydanie polskim 
organom ścigania ludobójcy 
winnego zbrodni popełnionych 
w SobiSonze.

Jak już informowano wrcze 
śniej, Polska złożyła władzom 
Brazylii odnow^dnio umoty­
wowany wniosek o ekstrady­
cję. (PAP)

Polsko-austriacka 
konferencja związkowa

W Warszawie rozpoczęła się 
wczoraj polsko-austriacka zwią 
zkowa konferencja okrągłego 
stołu, zorganizowana z inicja­
tywy CRZZ. Tematem jej są 
społeczne konsekwencje mię­
dzynarodowej współpracy gos 
podarczej. Problem ten pod-, 
jęto na tle szerszej związko­
wej oceny procesu realizacji 
zasad i postanowień Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie.

W debacie związkowców 
obu krajów, a są wśród nich 
parlamentarzyści i działacze 
gospodarczy, na czoło wysuwa 
ją się zagadnienia współpracy 
dwustronnej; Austria należy 

.bowiem do grupy, ńajwaźniei 
szych partnerów gospodar­
czych Polski spośród wysoko 
rozwiniętych krajów kapita­
listycznych. Korzystnie przed 
stawiają się także perspekty­
wy wzajemnej współpracy.

Misja specjalna PRL 
na audiencji

u papieża Jana Pawia I
Papież Jan Paweł I przyjął 

wczoraj na audiencji w Waty 
kanie delegacje z całego świa­
ta, które uczestniczyły w u- 
roczystości inauguracji jego 
pontyfikatu. Obecna była poi 
ska państwowa misja specjal­
na z zastępcą przewodniczące 
go Rady Państwa Tadeuszem 
W. Młyńczakiem,

W przemówieniu do delega­
cji papież podziękował obec­
nym za uczestnictwo inau­
guracji jego pontyfikatu i pod 
kreślił m. ih., że zamierza kort 
tynuować dzieło swego po­
przednika w służbie wspólno­
ty międzynarodowej i pokoju 
między ludźmi. (PAP)

Rząd RFN chce pogłębiać i umacniać 
stosunki z krajami socjalistycznymi

Wczoraj w Bonn opubliko­
wano raport oceniający polity 
kę zagraniczną rządu federal­
nego za okres pierwszych 
dwóch lat obecnej kadencji. W 
raporcie podkreśla się m. in. 
niezmienne dążenie Republiki 
Federalnej do kontynuowania 
i rozwijania polityki odpręże­
nia oraz pogłębiania stosunków 
i współpracy z krajami socja­
listycznymi.

Raport zwraca również uwa 
gę na znaczenie regularnych 
konsultacji między Republiką 
Federalną a rządami krajów 
socjalistycznych, podkreślając

ich wagę dla systematycznej 
wymiany poglądów zarówno 
w zakresie stosunków dwu­
stronnych jak i różnorodnych 
aspektów polityki międzynaro 
dowej.

Raport stwierdza też, że w 
rozwoju stosunków między 
Republiką Federalną i Polską 
szczególnie doniosłą rolę ode­
grała wizyta złożona przez 
kanclerza Schmidta w listopa­
dzie ubiegłego roku w Polsce. 
W tym samym czasie weszła 
w życie umowa o współpracy 
kulturalnej między Polską a 
RFN. (PAP)

Aresztowania
powstańców w Nikaragui

Jak donoszą z Managui, 
wierna dyktatorowi Nikaragui, 
Anastasio Somozie, Gwardia 
Narodowa aresztowała w sobo 
tę i w niedzielę wiciu przywód 
ców strajku powszechnego, w 
tym czołowych działaczy opo­
zycyjnych partii politycznych 
oraz wielu znanych biznesme­
nów nikaraguańskich. Areszto 
wań dokonano zarówno w sto 
licy Nikaragui jak i w mia­
stach prowincjonalnych.

Ulice Managui patrolowane 
Są przez zmotoryzowane patro 
le wojskowe. Strajk powszech 
ny proklamowany 25 sierpnia 
trwa. Jego uczestnicy domaga 
ją się niezwłocznego ustąpie­
nia gen. Somozy ze stanowi­
ska szefa państwa i rządu.

Jak już podawaliśmy, do 
strajku wezwały opozycyjne 
partie polityczne i związki za 
wodo we. Strajk uzyskał popar 
cie izby handlu oraz zrzeszenia 
prywatnych przedsiębiorców, 
a także biskupów katolickich.

PAP

W drodze do Camp David

A. Sadat spotkał się
z prezydentem Francji

Do Paryża przybył wczoraj 
prezydent Egiptu Anwar Sa­
dat. Tego dnia wieczorem prze 
prowadził on rozmowy z sze­
fem państwa francuskiego, 
Valerym Giscardem d’Estaing, 
poświęcone sytuacji na Blis­
kim Wschodzie i perspektywom 
uregulowania konfliktu arab- 
sko-izraelskiego. Dzisiaj Sadat 
uda się do Stanów Zjednoczo­
nych, by wziąć udział w „trój 
stronnym szczycie” w Camp 
David, w którym uczestniczą 
także prezydent USA — Jim- 
my Carter i premier Izraela — 
Menachem Begin.

Rząd francuski z rezerwą od 
nosi się do negocjacji, jakie 
mają rozpocząć się w Camp 
David. (PAP) y X
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.Dzień Polski” w Moskwie
Od czwartku w Moskwie czyn­

na jest, międzynarodowa wystawa

pobiegania przestępczości został 
wybrany prof. B. Hołyst, dyrek­
tor Instytutu Problematyki Prze 
slępczości w Warszawie.

■wstrząsów wyniosła tam około 7 
stopni w 9-stopniowej skali Rich­
tera. Rany odniosło 35 osób.

maszyn urządzeń
„Sielchoztiechnika-78”.

rolniczych
Bierze w

Sympozjum slawistów
niej udział około 300 firm i orga 
nizacji handlu zagranicznego z 23 
krajów. Poniedziałek był na wy­
stawie „Dniem Polskim”.

Premier Węgier w Mongolii
Jak informuje agencja MTI, 

przebywający z oficjalną, przyja­
cielską wizytą w Mongolii prze­
wodniczący Rady Ministrów WRL 
— G. Lazar przeprowadził wczo­
raj oficjalne rozmowy z premie- 
rem MRL — 2. Batmuchem. Obie
stroriy poinformowały się 
jemnie o sytuacji w swoich kra-
jach oraz dokonały oceny

wza-

stale
rozwijających się stosunków dwu 
stronnych.

Kongres kryminologii
Z udziałem przedstawicieli 61) 

państw 3. IX rozpoczął się w Liz­
bonie VIII Międzynarodowy Kon 
gres Kryminologii. Tematyka kon 
gresu to przede wszystkim kwestie 
przyczyn przestępczości nlelet-
nich, traktowanie sprawców i. pro

W Zagrzebiu (Jugosławia) roz­
począł się wczoraj VIII Między­
narodowy Kongres Slawistów. 
Bierze w nim udział 1000 delega­
tów — uczonych z wielu krajów 
świata.

Starcia w Bejrucie
W niedzielę po raz trzeci w cią

W. Mondałe w Rzymie
Wiceprezydent USA W Monda­

le, który przebywał w Rzymie, 
spotkał się wczoraj z premierem
Włoch Andreottim. Podczas
rozmowy, która trwała blisko go 
dzinę, obaj politycy omówili, jak 
to określił później Mondale, „stra 
tegię współpracy” między Stana­
mi Zjednoczonymi a Włochami.

Skutki trzęsienia ziemi
Prace przy usuwaniu Skutków 

niedzielnego trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło Badenię-Wirtem- 
bergię trwają w wielu miejscowo 
ściach n.a południe od Stuttgartu 
i na wschód od Strasburga. Epi­
centrum wstrząsów, znajdowało się

..^.•Myką.^ sekcji za^ koło miejscowości Albstadt, sita

gu ostatnich czterech dni nad Bej 
rutem przeleciały izraelskie samo 
loty zwiadowcze przekraczając 
nad miastem barierę dźwięku, w 
związku ź czym stolicą Libanu 
ponownie wstrząsnął ogłuszający 
huk. Tymczasem w mieście doszło 
do gwałtownych starć między si­
łami prawicy i oddziałami Między 
arabskiego Korpusu Bezpieczeń­
stwa.

hengalskim okręgu Midnapur, 
gdzie przez miniony tydzień pa­
dały ulewne deszcze. Przybliżoną 

liczbę zaginionych ogłosiły wła­
dze okręgu 3 bm. wieczorem. Nie 
potwierdzone informacje z Mid- 
napuru mówią o „tysiącach” 
ofiar Według agencji PTI, nie­
mal cały podokręg Ghatat. za­
mieszkany przez 800 000 ludzi, zna 
lazł się pod wodą. Tysiąc osób 
odniosło rany wskutek zawalenia 
się domów.

Osjm w Wielkiej Brytanii
Przypadek ospy zanotowano w 

W. Brytanii. Na chorobę tę za­
padła Janet Parker — pracownica 
laboratorium kliniki Akademii 
Medycznej w Birmingham, w któ 
rej prowadzone są badania nad 
wirusem ospy. Zachodzi podejrzę 
nie, że na ospę zapadły także 
dwie następne osoby, w związku 
z wykryciem przypadku ospy w 
Birmingham zarządzono kwaran­
tannę dla 200 osób.

1500 ofiar powodzi
Około 1500 osób porwały wody 

wezbranych rzek w zachodmo-

Zatonęły dwa statki

W niedzielę wieczorem w cza­
sie silnej burzy w pobliżu wyspy 
Hokkaido zatonęły dv.'a statki 
japońskie. Wczoraj podano do wia 
domości. że ekipy ratownicze u- 
ratowaly 7 członków załogi jedne 
go ze statków. 17 członków załogi 
drugiego statku uznano za zagi­
nionych.

Lawina zasypała owce

Policja szwajcarska zakomuniko 
wała wczoraj, że w wyniku osu­
nięcia się lawiny ze szczytu Jung 
frau zostało zasypanych 50 owiec. 
Ostatnio w tym rejonie Alp spa­
dły obfite śniegi i z powodu oaę 
rwania się części lodowca ruszyła 
lawina, ——
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Człowiek, którego nazwi 

sko noszą w RFN li­
czne ulice i place, a także 
pewna jednostka zachodnio 
niemieckiej marynarki wo­
jennej, którego bońscy his­
torycy obwołali wybitną po 
stacią antynazistowskiego 
oporu — marszałek polny 
Erwin Rommel, nie miał ni 
gdy nic wspólnego z ru­

chem występującym przeciw 
ko Adolfowi Hitlerowi. Udo 
wodnił to ostatnio bryty/ski 
historyk David Irving, zba 
dawszy przez nikogo dotych 
czas nie penetrowane ma­
teriały. ‘Swoją książką pod 
tytułem „Rommel” Iroing 
położył kres legendzie osła­
wionego „lisa pustyni”.

Iruing rozmawiał z wdo 
wą po marszałku — Luc>e 
Rommel, uzyskał jej zgodę 
na przejrzenie prywatnej 
korespondencji z mężem, dy 
skutował z synem Mantrę 
d^m (jest burmistrzem Stutt 
gartu z ramienia CDU), cd 
nalazł rzekomo zaginiony 
dziennik Rommla i jego no 
tatki, zgromadził mnóstwo 
innych dokumentów. Brytyj 
ski historyk przypomina, że 
Rommel latem 1939 został 
komendantem kwatery głó 
wnej Hitlera, a w pamięt 
nych dniach września, pod 
czas wojny przeciwko Pol 
sce, cały czas towarzyszył 
fuehrerouń. Następnie jako 
pierwszy z dowódców jedno 
stek pancernych, działają 
cych na froncie francuskim 
Rommel otrzymał Krzyż Py 
cerski Żelaznego Krzyża.

Potem przyszły sukcesy 
w walkach na obszarze dzi 
siejszej Libii przeciwko wg] 
skom brytyjskim, zakończa 
ne klęską w roku 1943 i wy 
cofaniem marszałka do Nie 
mieć. Ale nawet upadek Be 
nito Mussollniego w Hocu 
1943 nie zmącił rommlow 
skiej wiary w Hitlera.

Legenda o współpracy feld 
marszałka z zamachoubcami 
którzy próboicali 20 lioca 
1944 zgładzić tyrana w jego 
„wilczym gnieździ0” została 
przez Iruinga punkt po pun 
kcie rozwiana. Prawdą po 
zostaje jedynie to. że fueh 
rer, doprowadzony do fwii 
buntem grupy wojskowych, 
szukając wokół winnych i 
żądny ofiar — popchnął do 
samobójstwa jednego ze 
swych najwierniejszych ofi 
cerów.

W Ursusie rozpoczęto szkoleniowy
montaż ciągników „Ferguson"

W Zakładach Mechanicz­
nych „Ursus'’ rozpoczęto szko 
łeniowy montaż „Ferguso- 
nów”. W kilku fabrykach 
Zrzeszenia Przemysłu Ciągni­
kowego oraz u kilkudziesię­
ciu kooperantów kontynuowa­
ne sa inwestycje zmierzające 
do systematycznego rozszerzę 
nia produkcji tego licencyjne­
go ciągnika. Jest to jedna < 
największych inwestycji prze­
mysłowych ostatnich lat w 
naszym kraju. Jej rezultatem 
bedzie zwiększenie produkcji 
traktorów rolniczych do po­
nad 110 000 sztuk rocznie w 
latach 80-tych. Wówczas
wytwarzać będziemy w kraju 
m in. 75 000 traktorów’ „Mas- 
sey Ferguson Perkins” w 5 
tvnach, o mocy od 38 do 75 
KM.

Rozszerzymy też produkcję 
ciągników kołowych o mocy 
powyżej 90 KM. potrzebnych
m. in. do 
czesnvmi 
ru roślin 
wvch. W

współpracy z nowo 
maszynami do zbio 
pastewnych i okopo 
kooperacji ze Zwiaz

k em Radzieckim wytwarzać 
mamy traktory 150-konne z 
maszynami towarzyszącymi.
Dzięki 
wanym 
wym w 
siadać

inwestycjom realizo- 
w przemyśle ciągniko 
1985 r. rolnictwo po-

dwukrotnie 
niż obecnie.

będzie co
więcej

najmniej 
traktorów

Głównym placem budowy 
Zrzeszenia ~Przemysłu Ciąg-
lukowego sa Zakłady Mecha­
niczne w Ursusie, gdzie pow­
itają nowoczesne hale pro­
dukcyjne. Obecnie w dwóch 
obiektach — w hali silnika i 
montażu równolegle z wykoń 
czaniem robót budowlanych,

1 instalowane są maszyny i u- 
rządzenia. Rozpoczęto już 
montaż szkoleniowy traktora 
o mocy 38 KM. W br. zejdzie 
z tzw. taśmy szkoleniowej oko

: ło 500 ciągników. W ten spo­
sób z wyprzedzeniem prakty-

i cznie ooanowYwane są tajni- 
' ki nowoczesnej technologii, a 
1 załoga, która w przyszłości 
• stanie przv taśmach, zapozna- 
'■ je się bezpośrednio z czekaja

cymi ją nowymi, a odpowie­
dzialnymi zadaniami.

Pierwsze ciągniki montowane 
są z elementów importowanych 
oraz z podzespołów, których pro­
dukcję uruchomiliśmy już w kra 
ju Proces zwiększania udziału 
krajowych części będzie systema­
tycznie wzrastał, zgodnie z przy­
jętymi ustaleniami i w miarę na 
rastania zdolności produkcyj­
nych.

Daleko zaawansowane są prace 
inwestycyjne na pozostałych no­
wo wznoszonych i rozbudowywa­
nych obiektach „Ursusa”.

Jeszcze przed zakończeniem 
wszystkich robót budowla­
nych, w nowo wznoszonych 
obiektach rozpoczyna się mon 
taż maszyn sprowadzanych z 
zagranicy, pozwoli to na wcześ 
niejsze etapowe przekazywa­
nie do eksploatacji 
mocv produkcyjnych.

nowych 
Dzien-

nie opuszcza „Ursus” ponad 
220 ciągników i każdego dnia 
około 2 000 pracowników wy­
konuje na budowach roboty 
inwestycyjne, liczone w dzie­
siątkach milionów złotych.

’ PAP

Gd dzisiaj w Warszawie - międzynarodowy kongres

Wpływ środków masowego przekazu
na rozwój kultur narodowych

,Środki masowego przekazu,
a kultury 
jest temat 
się dzisiaj 
Kongr su

narodowe” — taki 
rozpoczynającego

w Warszawie XI 
Międzynarodowego

nizatorów Stowarzyszenia 
la w 1957 r. Polska.

by

Obrady kongresu potrwają
do 9 bm. Dyskusja, zarówno

micznych szczególnego znaczę 
nia; stąd tak wielkie zaintere 
sowajiie warszawskimi obrada 
mi.

Inauguracja w Gnieźnie

Stowarzyszenia do Badań 
Komunikowania Masowego 
(IAMCR). Stowarzyszenie to 
skupia obecnie około 1500 nau 
kowców i dziennikarzy z 49 
krajów. W warszawskim kon 
gresie weźmie Odział ponad 
590 wybitnych prasoznawców 
i praktvków dziennikarstwa z 
38 krajów wszystkich konty­
nentów; wśród nich — polscy
dziennikarze prasoznawcy.
Jednym z inicjatorów j orga-

na sesji plenarnej jak i w 
grupach roboczych, podczas se 
minariów i na sesjach okrą­
głego stołu będzie dotyczyła 
wpływu jakie środki masowe­
go przekazu o zasięgu świato­
wym i międzynarodowym wy 
wicrają na rozwój kultury w 
poszczególnych krajach. Tema 
tyka kongresu nabiera zwła­
szcza w ostatnich latach, w 
dobie przemian technologicz­
nych, a także przeobrażeń spo 
Licznych, politycznych, ekono

W przeddzień rozpoczęcia 
obrad merytorycznych w War 
szawie odbyło się wczoraj po 
siedzenie • władz Stowarzysze­
nia — Międzynarodowej Rady 
i Komitetu Wykonawczego 
IAMCR, na którym podsumo­
wano przebieg przygotowań 
do XI Kongresu i omówiono 
program zapowiedzianego na 
9 bm. Zgromadzenia Ogólnego 
IAMCR.

Z kierownictwem Międzyna 
rodowego Stowarzyszenia do 
Badań Komunikowania Maso­
wego i jego prezesem — Ja­
mesem D. Halloranem (W. 
Brytania) spotkał się wice­
minister spraw zagranicz­
nych PRL — Marian Dobro- 
sielski. (PAP)

Wystawa najpiękniejszych
książek świata

Otwarta w Lipsku międzynaro­
dowa wystawa pod nazwą „Naj­
piękniejsze książki świata” j~st 
przeglądem osiągnięć sztuki edy- 
to-sklcj. Nadesłano na ndą ponad 
900 tytułów. (PAP)

KROMIKAbNIA
OTWARCIE FESTIWALU FILMOWEGO W GDAŃSKU

Prezentacja filmu „Gdziekolwiek jesteś panie prezydencie” w re­
żyserii Andrzeja Trzosa-Rastawieck ego zainaugurowała wczoraj kon­
kursowy przegląd V Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdań­
sku. Projekcję poprzedziło otwarcie festiwalu, na którym obecni byli: 
kierownik Wydziału Kultury KC PZPR — Bogdan Gawroński i mi- 
nister kultury i sztuki — Zygmunt Najdowski. (PAP)

KOLEJNE DARY NA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA
Przedstawiciele firmy brytyjskiej „Corning Medical” — dr Tho­

mas Andrew Zaleski, inż Marcin Witkowski i inż. Jacek Dzierwa 
przekazali wczoraj na ręce ministra Janus-za Wieczorka w darze dla 
Centrum Zdrowia Dziecka nowoczesny aparat do oznaczania stęże­
nia wapnia we krwi, wartości około 3 000 dolarów. Firma „Corning 
Mcdieal” zadeklarowała również stały serwis techniczny dla przeka­
zanego aparatu. (PAP)

Znaleziono 8 pasażerów 
zaginionego samolotu
Samolot „Viscount” Rodezyj- 

skich Linii Lotniczych „Air Ro- 
desia”, który z 56 osobami na po 
kładzie zaginął w niedzielę, został 
zlokalizowany przez samoloty pa­
trolowe w odległości około 15 ki­
lometrów od jeziora Kariba. Sa­
molot przymusowo lądował wśród 
wzgórz Whamira na skutek awa­
rii dwóch z czterech silników.

Ekipy ratownicze odnalazły łącz 
nie osiem osób, które przeżyły 
przymusowe lądowanie samolotu. 
Na miejsce wypadku zrzucono na 
spadochronach ekipy ratunkpwe.

Agencje podają, że samolot spad! 
na terenie rezerwatu, pełnego dzi 
kich zwierząt. Śmigłowce przewio 
zły uratowanych do najbliższych 
szpitali. Poszukiwania trwają.

PAP

Na polach Wielkopolski

Trwają siewy ozimin
Choć -jeszcze nie 'wszędzie 

zdołano się uporać ze sprząt­
nięciem reszty zbóż, w czym 
stale przeszkadzają przelotne 
deszcze, na polach Wielkopol 
ski trwają intensywne przygo 
towania do siewów jesien­
nych. Ze względu na zalega­
jącą jeszcze na polach słomę, 
zdołano dokonać podorywek 
ściernisk na trzech czwartych 
powierzchni po sprzątniętych 
zbożach. Największy stopień 
zaawansowania podorywek — 
po 80 procent wykazują wo­
jewództwa pilskie i poznań­
skie. Obecnie przeprowadza 
się orki i inne prace przed- 
siewne.

Zaawansowane są w całej 
Wielkopolscc siewy jęczmie­
nia ozimego, którego areał wy 
datnie wzrasta, w wojewódz-
twie kaliskim dwukrotnie
w porównaniu z obszarem ze 
szłorocznym, w wojewódz-

twach konińskim i leszczyń­
skim — pięciokrotnie, w po­
znańskim — trzykrotnie.

Nadchodzi termin siewów 
poplonów ozimych, głównie 
żyta przeznaczonego na 
kiszonki i\ zielonki. Niektóre 
województwa ze względu na 
kiepski bilans paszowy zwięk 
szają areał tych ozimin, m. 
in. mieszanki żyta z wyką o- 
zimą.

Na ukończeniu są siewy rze 
paku w województwach lesz 
czyńskim i poznańskim, naj­
mniej zaawansowane — bo do 
piero na półmetku — w woje 
wództwie konińskim.

W Wielkopolscc trwają wy 
kopki ziemniaków wczesnych 
i średniowczesnych. Niebawem 
rozpoczną się wykopki bura­
ków cukrowych w tych rejo­
nach, gdzie prędzej ruszą cuk 
równie, (emp)

Oświadczenie rzecznika MSZ SRW

Naruszanie integralności 
terytorialnej Wietnamu przez Chiny

W oświadczeniu opublikowa 
nym w Hanoi — pisze Wiet­
namska agencja informacyjna 
VNA — rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu 
stwierdza, że od początku sierp 
nia br., a zwłaszcza od 8 ub. 
m. tj. dnia, w którym rozpo­
częły się dwustronne rokowa­
nia na temat uregulowania kwę 
stii Hoa. władze chińskie na­
silają akty prowokacji oraz na 
ruszania suwerenności teryto­
rium SRW.

W oświadczeniu wylicza się na­
stępnie wszystkie przypadki na­
ruszania, w dniach 18, 15 i 23 sierp 
nia, wietnamskich wód teryto­
rialnych przez chińskie łodzie ry­
backie, w rejonach prowincji 
Quang Ninh, Thanh Hoa, Nghe 
Tinh oraz Binh Tri Thien, tery­
torium SRW w rejonie wielu punk 
tów granicznych prowincjach Ha 
Tuyen i Cao Lang oraz obszaru 
powietrznego SRW nad rejonami 
prowincji Quang Ninh i Cao Lang 
przez samoloty myśliwskie lotni­
ctwa chińskiego, stacjonujące przy 
samej granicy.

Rzecznik MSZ SRW stwierdził, 
że w tych rejonach, do których

wdarli się 10 i 25 sierpnia żołnie­
rze i policjanci chińscy, dopusz­
czali się oni aktów gwałtu przeciw 
ko ludności wietnamskiej

Obecnie — wskazuje się w o- 
świadczeniu — władze chińskie 
planują skierowanie Hoa z powro 
tern do Wietnamu w celu spowo­
dowania trudności w SRW.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych SRW stanowczo potępia 
przed całą światową opinią publi- 
czną te akty prowokacji i naru­
szania suwerenności oraz integral 
śności terytorialnej Wietnamu.

Do głosów krytykujących poli­
tykę przywódców chińskich przyłą 
czył się dziennik „Zeri i Popullit”. 
W artykule redakcyjnym pt. „Mi- 
litarystyczna polityka Chin a wi­
zyta Hua Kuo-fenga na Bałka­
nach”, organ KC Albańskiej Partii 
Pracy oskarża ChRL o prowadze­
nie typowo imperialistycznej, wiel 
komocarstwowej polityki mającej 
na celu sprowokowanie wojny i 
zdobycie dominacji nad świat cm.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
dząc sił i czasu. Oby teraz wasz 
trud dydaktyczno-wychowawczy 
w sposób skuteczny materializował 
się w postawach dzieci i młodzie­
ży.

Wysiłek ten wspierany będzie 
przez rodziców, organizacje mło­
dzieżowe, zakłady pracy, radio, te 
lewizję, prasę, instytucje kultu­
ralne i naukowe. Udzielały one 
szkole zawsze wszechstronnej po­
mocy, wspierały aktywnie jej po 
czynania dydaktyczne i wycho­
wawcze.

Kolejny fragment wystąpię 
nia minister oświaty i wycho 
wania zaadresował do dzieci 
i młodzieży. Rozpoczynamy 
ten nowy rok szkolny w Gnieź 
nie — powiedział — na ziemi, 
gdzie pradawne dzieje pań­
stwa polskiego wyniosły bia­
łego orła na nasze sztandary, 
na ziemi skąd pierwsze legen 
dy o naszych praojcach roze­
szły się wśród Polaków, kiedy 
poczuli, że stanowią wielką 
wspólnotę, że muszą i chcą 
budować swoją przyszłość ra 
zem. Będziecie — jak tylu już 
młodych Polaków przed Wa­
mi — przyswajali w szkołach 
wiedzę o narodowych trady­
cjach i kulturze, która ułat­
wia soołeczne porozumienie, 
pogłębia narodową samowie- 
dzę. sprzyja społecznej inte­
gracji, jest niezbędna dla przy 
swojenia uniwersalnego syste 
mu wartości. W socjalistycz­
nym wychowaniu będziecie 
poznawali obywatelskie obo- 
wiązki i przygotowywali się 
stopniowo do pracy i dorosłe 
go życia w społeczeństwie i 
dla społeczeństwa. Będziecie 
uczyli się rozumieć dokąd 
idziemy jako współczesne so­
cjalistyczne społeczeństwo i 
Ludowa Rzeczpospolita.

Na zakończenie przemówie­
nia J. Kuberski życzył wszy­
stkim uczniom pomyślnego no 
wego roku szkolnego, a peda- 

t gogom i wychowawcom — 
i wielu sukcesów w pracy za­

wodowej.
Minister oświaty i wychowa 

s nia nadał Zespołowi Szkół 
| Ogólnokształcących imię pierw 
1 szvch władców Polski — Mie- 
i szka I i Bolesława Chrobrego. 
5 Po wręczeniu sztandaru odby 
8 ło się ślubowanie młodzieży 

gnieźnieńskich szkół, po czym 
W' imieniu rodziców głos za­
brała matka ucznia klasy I 
nowej placówki — Eugenia 
Dabrcwska-Pancewicz, która 
podziękowała przedstawicie­
lem najwyższych władz za ich 
stałą opieke nad polską ro­
dziną, nad młodzieżą, czego 
przejawem jest m. in. upow­
szechnianie wykształcenia 
średniego oraz wzniesienie 
wspaniałego budynku oświato 
wego w Gnieźnie.

Potem dziedziniec szkolny 
zamienił sie w estradę: mło­
dzież gnieźnieńskich i pozpań 
skich szkół zaprezentowała 
montaż słowno-muzvczny zło­
żony z historycznych i współ­
czesnych pieśni oraz utworów 
poetyckich, przygotowany pod 
kierownictwem Mirosławy Bo 
browskiej i Jacka Rewersa. 
Wystąpiły m. in. chóry I i II 
Liceów Ogólnokształcących w 
Gnieźnie. VIII LO w Pozna­
niu. Szkoły Podstawowej nr 1 
w Gnieźnie, zespół ..Mała 
Wielkopolska” oraz orkiestra 
i. Sierakowa.

Po zapoznaniu się gości z 
nowym obiektem, w pięknej 
auli odbiło sie spotkanie z 
wyrńżn<a?acvmi sie nauczycie 
lami szkół gnieźnieńskich oraz 
województwa poznańskiego.

którym wręczono odznaczenia 
państwowe, resortowe, regio­
nalne oraz nagrody Ministra 
Oświaty i Wychowania.

Tytuły „Zasłużony Nauczyciel 
PRL” otrzymał: Franciszek Gin- 
ter _ emerytowany dyrektor Za­
sadniczej Szkoły Kolejowej w 
Poznaniu, Marian Rafiński — eme 
rytowany dyrektor Zespołu Szkół 
Zawodowych w Gnieźnie, Kazimie 
ra Scheffler — dyrektorka Pań­
stwowego Prewentorium dla Dzie­
ci w Jeziorach (gmina Modna) i 
Jan Wojtaszek — dyrektor Woje­
wódzkiej Poradni Wychowawczo- 
Zawodowej w Poznaniu. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Helena Bock, 
Sylwester Jóźwiak, Edmund Ju- 
stynowicz, Adam Krzywoszyński, 
Marian Mądry, Jdref Olejniczak i 
Helena Serwańska. Przyznano 
także złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi. Medale Komisji 
Edukacji Narodowej oraz honoro­
we odznaki „Za Zasługi w Rozwo 
ju Województwa Poznańskiego”. 
Na zakończenie głos zabrał Jare­
ma Maciszewski. Wyróżnionym o- 
raz mieszkańcom Gniezna złożył 
om gratulacje, a dziękując za do­
tychczasową pracę, życzył pomyśl 
ności w nowym ro-ku szkolnym i 
w realizacji idei upowszechniania 
wykształcenia średniego.

Wczoraj w Zespole Sz>kół 
Ogólnokształcących w Gnieź­
nie odbyło sie także spotka­
nie przedstawicieli wojewódz­
kich władz oświatowych z kie 
rownictwem Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, podczas 
którego rektor uczelni prof. 
dr. hab. Benon Miśkiewicz o- 
raz kurator oświaty i wycho­
wania Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu — Jan Bartko­
wiak podpisali Dorozumienie 
o objęciu przez UAM nauko­
wego patronatu nad gnieź­
nieńską placówką. (z.r)

— * —
W województwie kaliskim 

przekazano vzczoraj do użyt­
ku młodzieży kompleks no­
wocześnie wvpcsażonych obiek 
tuw Zespołu Szkół Tech­
nicznych „Mera-Zap” w 
Ostrowie. Tam też. odbyła się 
wojewódzka inauguracja roku 
szkolnego z udziałem I sekre­
tarza KW PZPR w Kaliszu — 
Jerzego Kusiaka oraz wojewo 
dv Zbigniewa Chodyły. Zes­
pół Szkół Technicznych zo­
stał wvróżnionv Medalem Ko 
misji Edukacji Narcdowej.

W województwie koniń­
skim inauguracja roku szkol­
nego odbyła sie w Szkole Pod 
stawowej nr 1 w Koninie z 
udziałem sekretarza KW 
PZPR — Zofii Zamojskiej i 
wojewody — Henryka Kaź- 
mierczaka. W tvm roku naukę 
w szkołach podstawowych za 
częło w Konińskiem porad 
60 000 dzieci, w tym 7 300 
pierwszoklasistów.

Inaugurację reku szkolnego 
w województwie leszczyńskim 
poprzedziło spotkanie władz 
politycznych i administracyj­
nych z nauczycielami klas 
pierwszych. Z wyjątkiem gmi 
nv Krobia zakończono tworze 
nie sieci zbiorczych szkół 
gminnych w Lesizczyńskiem.

Ponad 100 000 dzieci i mło­
dzieży województwa pilskie­
go. w tvm 7 400 dzieci — pier­
wszoklasistów powszechnej 
szkoły średniej rozpoczęło rok 
szkolny 1978/79. Wojewódzka 
inauguracja odbvła sie w 
Szkole Podstawowej nr 4 w 
Wągrowcu, z udziałem władz 
politycznych i administracyj­
nych województwa z I sekre­
tarzem KW PZPR Alfredem 
Kowalskim i wojewoda pil­
skim Andrzejem Śliwińskim 
na czele, i (bg)

G i O S WIELKOPOLSKI" o Z < t N N • K R o ó O I N < c Z t J s P o t D Z i E t N 1 WYDAWNICZEJ „PRASA
| Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

19 6 0 c g u t • ko e g I u m:
Wiesław Porzycki (fed naczemy). Marian Flejsierowlcz 

[i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy rea naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz 'edakcp), Eugeniusz Coffo, 

Zbilut, Sęk

Będzie cieplej POGODA
Okres zimnej, deszczowej pogo 

dy zbliża się do końca. Wpraw- | 
dzie wczoraj temperatury na te­
renie kraju były w granicach i 
12—16 stopni.. występowały lokal- । 
ne deszcze i burze oraz opady 
gradu — to jedtnak prognozy na I 
najbliższe dni są dość optymis- 
tycane ।

Instytut Meteoroflogii i Gospo­
darki Wodnej w okresie od 5 do < 

9 września przewiduje niewielkie ' 
ocieplenie. Temperatury maksy­
malne wynoszące początkowo 13— ' 
’8 stopni, stopniowo wzrosną do | 
15 stopni na północy kraju i do 
20—22 s-topni w’ Polsce południo­
wej. TemneraPiry minimalne bę- I 
dą w gramicach 5—10 stopni.

PAP |

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko 
polsce: zachmurzenie duże z prze 
jaónieniami i rozpogodzeniami, 
okresami przelotne deszcze.

Temperatura minirńąlna od S 
dc 10 stonri, maksymalna od 12 
do 14 stonni Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków zachodnich.

Wczoraj o godz. 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w KaHszu i Lesznie 13 stopni, w 
Knnirie i Pn-na^in 12 w
Pile 11 stopni; ciśnienie 746,2 mnr.

O?isfets?y serwis kiformocyjny 
owocował Wojciech Nentwig
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„Praso-Ksfozka-Ruch** oraz urzędy pocztowe i doreczy- 
•"iete do druo 10 każdego miesiąco 'z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego Okres orenumeroty: no mesiąc 
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U progu przewozów ziemiopłodów

z pól jak najszybciej 
do spiżarni

Przewozy ziemiopłodów.
Tu nie można nic odło­
żyć na jutro. Jakiekol­

wiek opóźnienia, odkładanie 
przewozu płodów złożonych 
na placach czy jeszcze na po­
lach. to duże prawdopodobień 
stwo strat, pomniejszenia plo­
nów. Praca transportu w tym 
okresie zadecyduje wiec w 
dużej mierze o zaopatrzeniu 
naszych spiżami na zimę i 
iok przeszły.

Czas największego wysiłku 
dla pracowników transportu 
już się zaczął. Główne zada­
nie najbliższych miesięcy, to 
przewozy zbóż, ziemniaków, 
buraków cukrowych i rozmai 
tych przetworów rolnych. Za 
danie tym trudniejsze, że w 
roku bieżącym nastąpiło wy­
raźne opóźnienie żniw (od 2 
do 3 tygodni), co spowoduje 
„nałożenie” się przewozów 
zbóż i roślin okopowych. Z 
drugiej natomiast strony zbio­
ry zapowiadają się na ogół 
wyższe od spodziewanych i 
transport będzie musiał temu 
sprostać.

Samochodami przewieźć trze 
ba będzie ogółem około 48 min 
ton ładunków (o 3 min ton 
więcej w porównaniu z zesz­
łym rokiem), z czego zdecydo 
waną większość w ostatnim 
kwartale. Zadania kolei nato­
miast, która przewozić ma 
płody rolne na dalsze odleg­
łości. są nieco mniejsze, choć 
w niektórych okręgach (m. in. 
w zachodnim) przewyższają 
ubiegłoroczne.

Tak więc główna odpowie­
dzialność za sprawne i szyb­
kie dostarczenie płodów do 
elewatorów, magazynów, cu­
krowni i punktów skupu spo­
czywa na transporcie samocho 
dowym; bv funkcjonował on 
bez zakłóceń. Prezydium Ra­
dy Ministrów powierzyło Pań 
stwowcj Komunikacji Samo­
chodowej— jak co roku zre­
sztą — rolę koordynatora je­
siennych przewozów. Do obo­
wiązków PKS należy więc nie 
tylko udostępnienie swego ta 
boru (zwłaszcza ciężarówek o 
dużej ładowności), lecz i nad­
zorowanie pracv pojazdów in 

nych jednostek — GS-ów, spół 
dzielni transportu wiejskiego, 
kółek rolniczych.

Przed rozpoczęciem kampa­
nii podjęto wiele zabiegów or 
ganizacyjnych; od ich skutecz 
rości zależeć będzie sprawny 
przewóz płodów. Wyznaczono 
też zadania dla poszczegól­
nych przewoźników. Między 
innymi w województwach: ka 
liskim, konińskim, leszczyń­
skim i poznańskim ciężarówki 
mają do przetransportowania 
w bieżącym kwartale 1 280 000 
ton ziemiopłodów, co niezna­
cznie przewvzsza ubiegłorocz­
ne zadania. Największy udział 
w tej liczbie ma tabor PKS, 
STW i kółkowy. Nie jest wy 
kluczone, że z powodu spię­
trzonych zadań zajdzie ko­
nieczność — również w Wielko 
polsce, która jest przecież re­
gionem wysokiej produkcji 
rolnej — wykorzystania ciężą 
rowego taboru niektórych za­
kładów pozarolniczych. . Przy­
gotowano w tym celu szczegó­
łowe zamierzenia.

PKS musi w czasie jesien­
nej kampanii przewozowej za 
pewnie sprawne funkcjonowa­
nie dyspozytorni, placówek 
naprawczych i innych warszta 
tów zaplecza technicznego. Zo 
bowiązana jest też do podsta 
wiania klientom samochodów 
z wyczyszczonymi i pozbawię 
nymi szpar skrzyniami ładun­
kowymi. Jak istotne ma to 
znaczenie w przewozach pło­
dów — przede wszystkim 
zbóż — wykazały doświadczę 
nia minionego roku.

Stwierdzono wówczas, iż nie 
które pojazdy ciężarowe mia­
ły skrzynie nieszczelne lub za 
nieczyszczone po poprzednich 
ładunkach. Często więc ziarno 
wvsvpvwało sie na jezdnie, 
było zabrudzone, na przykład 
pyłem cementęwvm. Z da­
nych. które przedstawił Pań-

Im krótsza 1 szybsza będzie teraz 
droga płodów z pól do punktów 
skupu, elewatorów, magazynów 
— tym zasobniejsza będzie na­
sza spiżarnia zimę i w roku przy 

szłym.
CAF — fot. Okoński 

stwowy Arbitraż Gospodar­
czy, upoważniony do rozpa­
trywania spraw między prze­
woźnikami i klientami — wy 
nika, że przez szpary w wa­
gonach kolejowych i skrzy­
niach ciężarówek wysypało 
się... 67 ton ziarna. Zważyw­
szy jednak, iż spory arbitra­
żowe dotyczyły tylko utraty 
widocznej części przesyłki, a 
nie „drobnych” ubytków, stra 
eiliśmy z pewnością dużo wię 
cej.

Niedbalstwo i marnotraw­
stwo zbóż muszą być wyelimi 
nowanp. Czy to się uda, zale­
żeć będzie głównie od samych 
kierowców, którzy powinni 
zrozumieć, że należyta troska 
o stan skrzyni ładunkowej to 
ich gospodarski wkład w zwie 
zienie ziarna bez strat. Te 
drobne, lekceważone na ogół 
ilości zamieniają sie przecież 
w tony straconego bezpowrot­
nie zboża.

O rezultatach przewozów za 
decyduje w dużej mierze me­
chanizacja robót ładunko­
wych. Toteż dysponenci pla­
ców składowych i magazynów 
muszą zwrócić uwagę na stan 
przeznaczonych do tych prac 
maszyn i sprzętu. Często bo­
wiem rozmaite urządzenia nie 
są należycie wykorzystane 
Stawką zaś jest przecież szyb 
ki i sprawny załadunek, a 
tym samym efektywne wyko­
rzystanie taboru.

Sprawność przewozów zale­
żeć będzie również od zaopa­
trzenia w części zamienne. 
Przemysł motoryzacyjny pod­
jął wiele inicjatyw, mających 
zapewnić rytmiczne ich dosta­
wy. Samochody używane do 
przewózu ziemiopłodów będą z 
nich korzystały w pierwszej 
kolejności. Zadbano także o 
zapasy ogumienia.

Kolej przygotowała s.ię 
przede wszystkim do trans­
portowania buraków cukro­
wych. W Zachodniej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Poznaniu zaplanowa­
no w tej kampanii przewiezie 
nie 2 102 000 ton płodów, czyli 
o 379 000 ton więcej niż tra­
fiło do wagonów w noku ubie 
głvm. Najwięcej z tego przy­
pada na buraki, • przeto wy­
znaczono. wspólnie z cukrow­
nikami. place zmechanizowa­
nego załadunku, przygotowuje 
się ich nawierzchnię i oświe­
tlenie. Buraki i ziemniaki wo 
żonę będą głównie pociągami 
wahadłowymi.

W całvm wiec transporcie 
nastał okres pełnei mobiliza­
cji ludzi i taboru. Potrzeby bo 
wiem ponaglają i im leniei 
sie im sprosta. tvm więcej 
skorzysta na tvm gospodarka 
tvm zasobniejsza będzie na­
sza spiżarnia.

PIOTR BOROWICZ

Fot. — R. Królak

— Koncentraty spożywcze 
na całym świecie stały się 
popularne, bo ułatwiają za­
pracowanym kobietom przygo 
towanie posiłku. Niektórym 
one bardzo smakują, innym 
mniej — rzecz gustu, ale nie 
każdy wie, że zanim produkt 
dotrze do klienta, musi przejść

Razem z zachodnioniemiecką prawicą
Jednym z elementów nacjo 

nalistycznej i hegemotni- 
stycznej polityki Chin, 

wyrażającej się wzrostem >ch 
zainteresowania procesami poli 
tycznymi na kontynencie euro 
pejskim, jest dążenie do wzmo 
cnienia swych pozycji oraz zna 
czernią w RFN, a to drogą ocd 
kreślania zbieżności politycz­
nych interesów Chin z siłami 
zachodiniotniemieckiego impe­
rializmu.

Widocznym przejawem tego 
jest ewolucja stanowiska Reki 
nu wobec głównych problemów 
polityki zagranicznej RFN, 
zmierzająca do. stworzenia pła 
szczvzn porozumienia i współ­
działania Pekinu z reakcją boń 
ską. Taktyka Pekinu wobec 
RFN stanowi przv tym odzwier 
ciedlenie koncepcji kierownic­
twa Chin, które w swej anty 
radzieckiej i antysocjalistycz­
nej polityce od oostawv skraj 
nej wrogości wobec państw so 
cjalistycznvch wspólnoty prag 
nie przejść do sojuszu i współ 
działania, z.--najbardziej konser 
watywnymj i prawicowymi si 
łami politycznymi RFN.

Antysocjalistyczna polityka 
kierownictwa Chi,n wyraża się 
przede wszystkim w jego po­
parciu wobec tych trendów w 
polityce RFN, które mogłyby 
posłużvć do osłabienia i rozbi 
cia jedności państw wspólno­
ty socjalistycznej oraz dyskre 
dytacji ich polityki. Przejawem 
tego dążenia Pekinu są kon­
kretne posunięcia polityczne 
wobec RFN, zmierzające do:

O podważenia procesu nor 
malizacji stosunków pomiędzy 
państwami wspólnoty socjali­
stycznej a RFN, realizowanego 
w ramach tzw. polityki wscho 
dniej;

O utrzymania ogtnisk zaoal 
nych w Europ:e, środkowej 
przez podkreślanie „tymczaso 
wości” istniejących granic oraz

w laboratorium trzykrotną kon 
trolę: przedprodukcyjną, doty 
czącą opakowań i surowców, 
takich jak \yarzywa, mąki, tłu 
szcze, mięso — słowem wszy 
stkich komponentów, wcho­
dzących w skład danego pro 
duktu, następnie kontrolę pół 
fabrykatów oraz wyrobów go 
towych. Oznaczamy w kon­
centratach zawartość wody, 
zanieczyszczeń mineralnych 
itp. Wszystko musi być zgod 
ne z obowiązującymi norma­
mi. Bardzo ważna jest ocena 
organoleptyczna, której czę­
sto trzeba dokonać w zespo­
le pracowników. Wszyscy tu 
zatrudnieni są przebadani na 
wrażliwość smaku i zapachu. 
Od nas więc w dużym stop­
niu zależy smak i jakość kon 
centratu, decydowania o tym

„nieuregulowanego” problemu 
niemieckiego;

przeciwdziałania proceso 
wi tworzenia systemu bezp e- 
czeństwa w Europie oraz rędu 
kej i zbrojeń;
9 przekształcenia Europy 

Zachodniej w zintegrowaną si 
łę polityczną, ekonomiczną i mi 
litamą, rozpatrywaną jako 
przeciwwaga dla państw współ 
noty socjalistycznej.

Te dążenia Pekinu, zwłasz­
cza antyradzieckie ostrze jego 
strategii już od lat 60-tych 
znajdują najwięcej zrozumie­
nia i jawnego poparcia wśród 
sił konserwatywnych i prawi­
cowych RFN, które najszybciej 
zaczęły prezentować opinie o 
„wspólnocie interesów, zbież­
ności celów”, „dużych możli­
wościach współdziałania” z 
ChRL. Zostały one następnie 
rozwinięty w teorię o „zm.ę- 
kczeniu” pozycji ZSRR przez 
„oś Bonn .— Pekin”, w groźbę 
uwikłania państw wspólnoty 
socjalistycznej w konflikt na 
dwą fronty itp.

W propagowaniu tćj koncep 
cji dużą rolę odegrał przewód 
niczący CSU — Franz Josef 
Strauss. Nie ukrywając swego 
zadowolenia z polityki prowa­
dzonej przez maoistowsfcie Kie 
rownictwo, a mającej na celu 
zaostrzanie stosunków z ZSRR 
i wychodząc z cynicznego zało 
żenią, że „wróg mego wroga 
jest moim przyjacielem” >— F. 
J. Strauss pisał w swej pracy 
pn. „Wyzwanie i odpowiedź” 
(1968 r.): „...Z politycznego wn 
ktu widzenia sprzeczności chiń 
sko-rosyjskie przynoszą Euro­
pie nie szkodę, lecz korzyści 
ponieważ my, Europejczycy, 
zmuszeni jesteśmy bardziej li 
czyć się z „czerwonym niebez 
pieczeństwem niż żółtym”.

Świadectwem, że kierownic­
two Pekinu postawiło zdecydo 
wanie na siły konserwatywne 
i prawicowe RFN oraz ich kon 

czy wprowadzenie do produk 
tu nowego czy zastępczego 
składnika nie wpłynie nieko­
rzystnie na wartość wyrobu.

W tym zawodzie mam już 
dwudziestosiedmioletnie do­
świadczenie i uważam, że ja 
kość surowców utrzymuje się 
od lat na tym samym pozio­
mie; mogłaby się natomiast 
poprawić technologia susze­
nia warzyw przez dostawców, 
zbyt dużo bowiem w nich za­
nieczyszczeń. Nasze zadania 
wciąż rosną. Jeżeli potrafimy 
im sprostać w dość ciasnych 
warunkach lokalowych i przy 
niezmienionej obsadzie perso 
nalnej, to tylko dzięki coraz 
większej wydajności pracy.

(zd)

Mówiła GENOWEFA NA 
WRÓT — samodzielny che­
mik, pracownica Laborato­
rium Kontroli Jakości przy 
Poznańskich Zakładach
Koncentratów Spożyw­
czych „Amino” w Pozna­

niu.

cepcje polityczne, stały się M- 
czne wizyty w ChRL czoło­
wych osobistości z szeregów 
CDU/CSU, w tym m.in. wizyta 
w Pekinie, we wrześniu 1974 
r., przewodniczącego CDU, H. 
Kohla. Podsumowując po pow 
rocie z Chin rezultaty swych 
podróży i relacjonując „aktual 
ne koncepcje” kierownictwa 
chińskiego w zakresie polityki 
zagranicznej, wszyscy politycy 
chadeccy podkreślali takie ele 
menty „zbieżne” z koncepcja­
mi chadecji jak:

O konieczność przyspiesze­
nia procesu integracji zachod­
nioeuropejskiej, ponieważ „Eu 
ropa Zachodnia jest najbardziej 
zagrożona ze strony ZSRR”;

O dalsze obstawanie przy 
postulacie „prawa do samosta 
nowienia”, skierowanego na 
przywrócenie .jedności narodu 
niemieckiego”. W tej kwestii, 
jak podkreślali przywódcy Pe 
kinu, Niemcy muszą mieć „dłu 
gi oddech”; ,
e poparcie wobec bloku 

NATO i obecności wojskowej 
USA w Europie oraz potrzebę 
dalszego wzmocnienia militar­
nego potencjału państw Euro­
py Zachodniej;

9 przedstawianie układów 
RFN z krajami socjalistyczny 
m; jako „prowizorium”, nie re 
gulującego ostatecznie sprawy 
granic w Europie. Miałoby to 
nastąpić dopiero po podpisaniu 
„traktatu pokoj owego”.

Ta szeroka płaszczyzna „zro 
zumienia”, osiągnęła między 
maoistami a przedstawicielami 
konserwatywnych i reakcyj­
nych kół politycznych RFN, 
świadczy, że obydwie strony 
pragną przejść cd zbliżenia 
swych stanowisk politycznych 
do ukształtowania sojuszu Chi 
ny — RFN o antypokojowych 
i anty odprężeniowych podsta­
wach i celach.

dr EUGENIUSZ TYSZKOWSKI

Jedni uważają alkohol za 
źródło wszelkiego zła i 
występku, drudzy za nie 

mai cudowny środek. Jedni 
sprzedawaliby go całą dobę, na 
wet w mydlarniach, drudzy 
proponują umieścić go na liś­
cie artykułów nie dopuszczo­
nych do rozpowszechnienia. 
Jedni usprawiedliwiająco twier 
dzą, iż jest on wyznacznikiem 
naszej cywilizacji, drudzy — 
złowieszczo — iż niszczycielem 
kultury narodowej. Wszystkie 
te postawy to przerzucanie się 
ze skrajności w skrajność, co 
jak każda przesada — utrud­
nia widzenie zjawiska we właś 
ciwych proporcjach.

Alkohol był, jest i będzie na 
pitkiem dla ludzi, a my wcale 
nie wypijamy go na tyle dużo, 
by pesypywać głowy popiołem 
i snuć hiobowe proroctwa. W 
światowej statystyce zajmuje­
my miejsce dostatecznie dale­
kie (to znaczy 19. początko­
wych osiem zajmują kraje Eu 
ropy zachodniej), by nie uwa­
żać się za naród pijący więcej 
alkoholu niż wody. Jeśli jed­
nak mimo to słusznie mówimy, 
że alkohol w Polsce jest pro­
blemem, to z tego powodu, że 
nie potrafimy pić z umia­
rem, a umiar jest jedną z 
miair kultury.

Mogłoby się zdawać, że pić 
z umiarem, to znaczy p:ć mało. 
Otóż — niezupełnie. Francuzi, 

Holendrzy, Włosi, Czesi i jesz­
cze kilkanaście narodów piją 
dużo więcej od nas, a przecież 
nawoływanie do umiaru rozle­
ga się częściej właśnie w Pol­
sce. Mniej ilość, a bardziej oko 
liczności decydują o przekra­
czaniu miar. Okoliczności, a 
więc motywacja, miejsce, spo­
sób i towarzystwo. Innymi sło 
wy, by umieć zachować umiar, 
trzeba sobie zadawać pytania: 
po co. .jak, gdzie i kiedy i z 
kim się pije. Są to pytania — 
by tak powiedzieć — selekcyj 
ne, ale właśnie pewna selekcja 
jest niezbędna w kulturze, bo­
wiem ona narzuca umiar. Czy 
potrafimy stosować tę selekcję?

Motywy picia alkoholu są 
przeróżne. Można pić aby po­
budzić apetyt i przyspieszyć 
trawienie; aby poprawić samo 
poczucie sobie lub atmosferę w 
towarzystwie — dla przyjem­
ności smakowania, a niekiedy 
nawet dla zdrowia. Tragiczna 
wymowa picia po polsku pole­
ga na tym, a raczej zaczyna się 
od tego, że w grę nie wchodzi 
żadna z naturalnych motywa­
cji. Niestety, mamy skłonność 
do picia dla samego picia. Oczy 
wiście nie wszyscy, ale jednak 
7-8 milionów dorosłych obywa­
teli, bo na tyle szacuje się li­
czebność kręgu alkoholowej 
subkultury. Nie potrafimy za­
chować umiaru, gdyż każda 
sposobność jest dobra.

Nie prohibicja lecz umiar
Jak kultura, tak i subkultura 

tworzy wewnętrznie spójny sy 
stem rządzący się swoistymi 
prawami logiki. Logiczne jest 
zatem, że skoro dobra jest każ 
da okazja, to dobre jest rów­
nież każde towarzystwo. Dla lu 
dzi, kierujących się umiarem 
w piciu alkoholu — picie z 
kimś jest świadectwem 
zażyłości, sympatii, przyjaźni. 
Dla wielu z nas jednak alkohol 
jest wystarczającą przesłań 
k ą do zaprzyjaźnienia się z 
każdym... Nie działa więc ko­
lejny wyznacznik umiaru w pi­
ciu.

Dla człowieka kulturalnego, 
pijącego z umiarem, nie bez 
znaczenia jest gdzie się pije. 
Miejsce ma bowiem swój nie­
bagatelny wpływ na smak, na 
przyjemność nicią. Gdy rozej­
rzeć się wokół widać, niestety, 
że i pod tym względem nie jes 
teśmy wymagający. Do picia 
nadaje się równie dobrze bra­
ma jak i park miejski, hala fa 
bryczna i pokój biurowy, plac 
budowy i szoferka samochodu 
zaparkowanego na skraju szo­
sy. Także pora i okoliczności 
nie są istotne. Można pić o każ 
dej porze dnia, podczas nracv, 
na weekendzie, na weselu i po 
grzebie.

Przy takim braku wymagań 
co do miejsca, pory, okazji i to 
warzystwa byłoby więc dziw­
ne, gdybyśmy mieli wyrafino­
wany stosunek do sposobu pi­
cia. Nie ma większego znacze­
nia czy pije się prosto z butel 
ki, ze szklanki po musztardzie, 
czy z plastykowego kubka. 
Stół też nie jest konieczny do 
tego — wystarczy brudna ga­
zeta. nie trzeba też jedzenia — 
wystarczy piwo lub cebula.

Ktoś może w tym momencie 
zanvtać, co z tego wynika? 
Otóż wszystko to, co w osta­
tecznym rachunku składa się 
na brak umiaru, ukazuje .wła­
ściwy kierunek antyalkoholo­
wej ofensywy. Nie powinna 
ona przyjmować bezsensowne­
go hasła „nie pij”, lecz „pij z 
umiarem”. Wyjściem jest nie 
prohibicja, lecz uczenie kultu 
ry picia.

Uczyć kultury nie jest łatwo 
i nie zamierzam dawać w tym 
miejscu wyczerpującej recepty. 
Myślę jednak, że elementar­
nym składnikiem kultury w 
ogóle jest umiarkowana wy- 
bredność. Człowieka powinny 
razić nie tylko brud i cham­
stwo, lecz także pewne formy 
konsumpcji, w tym picia. Szcze 
rze mówiąc — trudno jest jed­

nak wymagać kultury picia od 
kogoś, komu do obiadu w sto­
łówce nie podaje się noża, albo 
zmusza do spożywania kompo­
tu... widelcem. Trudno jest u- 
czyć kultury picia na napojach, 
noszących dumne nazwv „wi­
no”, a będących sztucznie alko 
holizowanymi owocowymi po- 
myjami. Trudno mówić o kul­
turze, gdy nawet w eleganc­
kich lokalach podają zamrożo­
ne koniaki i ciepłe białe wina.

Mówiąc o kulturze picia nie 
sposób pominąć milczeniem 
struktury alkoholowej kon­
sumpcji. Jest cna w Polsce wy 
jątkowo niekorzystna; zajmu­
jemy przecież nie kwestionowa 
ne pierwsze miejsce w świecie 
w spożyciu trunków mocnych 
czyli wódki (wynika to ze sta­
tystyki przygotowanej na Mię­
dzynarodowy Kongres Antyal­
koholowy, który w niedzielę 
rozpoczął obrady w Warsza­
wie). Wódka zaś z powodu 
swych specyficznych właściwoś 
ci utrudnia krzewienie kultury 
picia, bo upoić się wódką nie 
jest trudno. Mdsimy więc dą­
żyć do ograniczenia dostępnoś­
ci poszczególnych rodzajów 
trunków. Ostatnia zmiana cen 
niewątpliwie była korzvstnvm 
przedsięwzięciem w tym kie­

runku; ale by osiągnąć skutecz 
ność trzeba wprowadzić dalsze. 
l(Varto konsekwentnie weryfi­
kować liczbę placówek mono po 
lowych — korzystając z ostat­
niej uchwały rządu w tej spra­
wie — a także wycofać, z nie­
których przynajmniej sklepów 
spożywczych, pseudo-wina, ma 
jące duży udział w konsumpcji 
alkoholu i lansujące najgorsze 
wzory picia. Dopóki będzie 
można w każdej chwili w po­
bliskim sklepie kupić butelkę 
„patykiem pisanego” i wypić 
ją następnie w zakładzie — do­
póty nie będzie podstawy 
do rozmowy o kulturze picia, 
że nie wspomnę o sferze dyscy­
pliny i jakości pracy.

Umiaru w piciu uczyć może 
również — i to bardzo skutecz 
nie — opinia publiczna. Nieste­
ty, na razie cechuje ją skłon­
ność do popadania w przesadę. 
Jedni traktują pijaków jak 
święte kirowy, inni obcięliby po 
zbawić ich ludzkich praw. 
Rzecz prosta, obie postawy są 
równie nieskuteczne, bo pierw 
sza rozgrzesza, zaś druga bu­
dzi ducha przekory. Ostracyzm 
społeczny jest niezbędny, ale 

trzeba go stosować rozsądnie, 
bez przerzucania się ze skraj­

ności w skrajność.
TOMASZ JEZIORAŃSKI
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20 lat działania pierwszego polskiego reaktora atomowego Od 1 stycznia 1979

Dzięki „Ewie" szybki rozwój
techniki

Pierwszy w Polsce reaktor atomowy — 
„Ewa-’ znajdujący się w Instytucie Badań Ją 
drowych w Świerku k. Warszawy, ma 29 lat. 
Został on dostarczony naszemu krajowi przez 
Związek Radziecki i oddany do użytku w lecie 
1958 roku. Reaktor ten zapoczątkował prakty 
czny rozwój polskiej atomistyki, umożliwił ro 
zwój techniki jądrowej, służącej lecznictwu 
oraz wielu działom gospodarki i nauki, był po 
mocny w wyszkoleniu wysoko kwalifikowa­
nej kadry specjalistów.

We współpracy ż naukowcami z krajów so 
cjalistyCznych,. z początkowych 2 MW moc 
„Ewy” zwiększono do 10 MW. Uzyskane przy 
tym doświadczenia zostały wykorzystane przy 
modernizacji podobnych reaktorów jądrowych 
w NRD i na Węgrzech. Obecnie w IBJ pracu 
je również drugi reaktor atomowy „Mara”. 
„Ewa” jest jednak nadal niezastąpiona, przy 
nosząc pożytek gospodarce i nauce. Dostarcza 
ona m.in. izotopów’ promieniotwórczych znaj 
dojących zastosowanie w technice i medycy 
nie. Dla potrzeb przemysłu w reaktorze tym 
wytwarzany jest m.in. iryd-192 i iterb-169. Do 
celów leczniczych uzyskuje się natomiast np. 
izotopy złota, fosforu i manganu. Dzięki prze

jądrowej
mianom atomowym otrzymywane są one z... 
platyny, siarki i żelaza. Z wytwarzanych w 
Świerku izotopów korzysta już około 1400 od 
biorców krajowych, są one także przedmiotem 
eksportu.

Za pomocą wiązki neutronów z „Ewy” ba 
dano m.in. blachy transformatorowe z Huty 
im. Lenina, stopy żaroodporne oraz grafity 
przemysłowe.

Różnorodne wykorzystywanie możliwości 
„Ewy” dla potrzeb przemysłu specjaliści IBJ 
łączą z rozwijaniem inżynierii reaktorowej a 
także podstawowymi badaniami naukowymi. 
Za pomocą pierwszego polskiego reaktora ato 
mowego prowadzi się badania paliw jądro­
wych, detektorów promieniowania i aparatury 
po m iarow o- k ont roi n ej.

Do najciekawszych osiągnięć naukowych u- 
zyskanych podczas badań prowadzonych za 
pomocą reaktora należy odkrycie tzw. „emisji 
biegunowej” cząstek alfa. Jest to niewyjaśnio 
ne dotychczas teoretycznie zjawisko polegają­
ce na emitowan-iu podczas rozpadu jądra ato 
mu cząstek alfa wzdłuż osi rozszczepienia, co 
według dotychczasowej wiedzy powinno być... 
niemożliwe. (PAP)

Przed Targami Krajowymi

„Społem" - wielki kupiec i producent
Za kilka dni nastąpi otwar­

cie tegorocznych Targów Kra 
jnwych w Poznaniu. Jednym 
z największych uczestników 
tei imprezy handlowej, decy­
dującej o zaopatrzeniu w IV 
kwartale tego roku i w I 
kwartale roku przyszłego, bę 
cizie „Społem” — Centralny 
Związek Spółdzielni Spożyw­
ców.

W tym roku ,.Społem” za­
mierza w Poznaniu zawrzeć 
umowy na dostawę artykułów’ 
^ożvwczych wartości 10 mi­
liardów złotych oraz artyku­
łów nieżvwnnściowych warto­
ści 17 miliardów złotych. Rów 
nocześnie 11 zakładów włas- 
rvch ..Społem” przedstawi 
oferte wyrobów żywnościo­
wych, głównie cukierków, pie 
ożywa. cukierniczego, wyro­
bów czekoladowych, makaro­
nów. majonezów, musztardy i 
licznych półproduktów spo­
żywczych wartości nonad mi 
liarda .złotych. Ekspozycja 
„Społem” zorganizowana zo­
stanie tradvcvjnie na terenach 
MTP w pawilonie nr 19 i za­
wierać będzie również roz­
wiązania wzorcowe w gastro-

nomii, kolejna wystawę pod 
hasłem „Szukamy producen­
tów”, stoisko informacyjne 
wyrobów fabryk „Społem” o* 
raz typowa poradnię żywie­
niowa. prowadzona w ośrod­
kach „Praktyczna Pani”.

Przedstawiciele handlu z 49 
województw kontraktować 
będą na Targach wyroby dla 
30 000 sklepów i punktów han 
dlowych należących do orga­
nizacji „Społem”. Zakupy o- 
bejmować będą również sze­
reg artykułów nieżywnościo- 
wych dla około 4 300 sklepów 
tej branży oraz dla coraz licz 
niejszych kącików ze sprzeda 
ża tych wyrobów w osiedlo­
wych ..Samach” soożvwczvch.

W ekspozycji „Społem” domi­
nować będzie gastronomia. Orga 
nizacja ta posiada bowiem 9 000 
zakładów i punktów małej gastro 
nomii. Na Targach pokazanych zo 
stanie 5 różnorodnych placówek 
gastronomicznych, m. in. bar res 
tauracyjny z obsługą kelnerską ne 
100 miejsc konsumenckich, bar 
przekąskowy, bar kawowy oraz 
punkty gastronomiczne, specjali­
zujące się w sprzedaży na wynos 
wyrobów garmażeryjnych i prze­
tworów ziemniaczanych.

(map)

Rozpoczęty się wielkie 
manewry morskie NATO

Wczoraj rozpoczęły się ma­
newry morskie NATO pod 
hasłem „Northern Wedding-78”. 
W manewrach tych — naj­
większych jakie zorganizowa­
ne zostały do lej pory 
bierze udział ponad 40 000 
żołnierzy z 9 krajów Paktu Atlan 
tyckiego. około 150 jednostek moc 
skich różnego typu i przeznacze­
nia, 22 łodzie podwmdne oraz oko 
ło 800 samolotów bojowych. 
Szczytowym punktem manewrów, 
w których uczestniczy także po­
nad 3 000 marynarzy i 40 statków 
Republiki Federalnej Niemiec, bę 
dzie wielki desant lotniczy i mor 
ski na Wyspach Szetlandzkich

Operacja ta — jedna z wielu, 
które odbędą się w okresie tego­
rocznej jesieni na obszarze RFN 
i w krajach wchodzących w skład 
północnej flanki NATO. jest 
częścią kampanii psychologicznej 
kół niilitarystycznych, zmierzają­
cej do wytworzenia atmosfery 
rzekomego zagrożenia „ze Wschó 
du”, Rozwijając tezę o rzekomym 
zagrożeniu militarnym ze stron v 
naństw Układu Warszawskiego ko 
ta te planu.la umocnić swoje po­
zycje oraz wpływ na politykę

PAP

o dnoszą

Wrześniowy „Nurt“
„Można wskazać najważniejsze 

zadania, których rozwiązanie bi­
dzie warunkować powodzenie prze 
prowadzanej reformy. Należy do 
nich przygotowanie bazy materiał 
ngj szkolnictwa do nowych zadań 
zwłaszcza w zakresie: mieszkań 
dla nauczycieli, budowy nowych i 
rozbudowy istniejących obiektów 
szkolnych, wyposażenia szkół. Bę­
dzie też konieczne stworzenie nau 
czyoielom korzystniejszych waran 
ków pracy”. Opinię tę wypowia­
da w rozmowie z Ewą Piotrowską 
— Romuald Jezierski, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie Oświa 
ty i Wychowania. „Nurt” zamiesz 
cza również trzecią część artykułu 
„Kształty wolność” — rozmowę 
Zdzisława B. Kępińskiego z Anto 
nim Czubińskim o problemach II 
Rzeczypospolitej.

Ponadto we wrześniowym „Nur 
cle” Waldemar Kosiński w repor­
tażu „Doliną Warty” pisze o skom 
plikowanych sprawach budowy 
zbiornika wodnego na Warcie; Mar

celi Bacciarełli w artykule „Strip 
tiz w muzeum” omawia wystawę 
„Kolor w malarstwie polskim XIX 
i XX wieku”; Wojciech Jamroziak 
pisze o seminarium „ISME — Pro 
Sinfonika 1978”, a Andrzej Haegen 
barth o VII Międzynarodowym 
Biennale Grafiki; Jerzy Utrecht 
rozmawia z dyrygentem Witoldem 
Krzemieńskim, a Grzegorz Wiśnie 
wski z naczelnym redaktorem 
„Mosfilmu” Leonidem Niechorosze 
wem.

Z materiałów poświęconych lite 
raturze: Stefan Kaszyński omawia 
życie literackie w Austrii po H 
wojnie światowej. „Nurt” zamiesz 
cza także poezję i prozę pisarzy 
austriackich. Wojciech Jamroziak 
pisze o polskiej liryce wojennej 
1939 — 1945 Ponadto „Nurt” za­
mieszcza blok recenzji książko­
wych, nie zawsze zresztą — łagod 
njch (przykładem — recenzja Ba: 
bary Szwedek z książki Nikosa 
Chadzinikolau „Greczynki”.

(bran)

• Poszkodowanymi w większości 
wypadków, które wydarzyły sie 
wczoraj w Wielkopolsce — były 
dzieci. 12-letniego chłopca potrącił 
w Poznaniu na ulicy Palacza sa­
mochód „Fiat”.

• Na skrzyżowaniu ulic Grun­
waldzkiej i Grochowskiej w Pozna 
ni u wpadł pod tramwaj 10-letni 
chłopiec, doznając ogólnych po­
tłuczeń i obrażeń.

• Przebiegająca jezdnię w Dę- 
bienku (gmina Stęszew — Poznań 
skie) 6-letnia dziewczynka, potrą­
cona została przez „Skodę”, odno­
sząc poważne obrażenia głowy.

• W Kazimierzu Biskupim (Ko­
nińskie) jadąea rowerem 13-letnią 
dziewczynka wymusiła pierwszeń­
stwo przejazdu i uderzyła w 
„Zuka”, dowijając ogólnych obra­
żeń ciała.

• 3-lethie dziecko potrącił moto 
cyklista w Godziąckowie (Kali­
skie); dziecko, które gwałtownie 
wtargnęło na jezdnię, odniosło 
ogólne obrażenia.

• W Zdunach (Kaliskie) auto­
bus „Sanos” potrącił rowerzystę, 
który poniósł śmierć na miejscu.

• Nie zachowawszy należytej 
ostrożności na łuku szosy, uderzył 
w autobus „San” motorowerzysta, 
doznając ogólnych potłuczeń i obra 
żeń ciała, (ask)

HUMOR I SATYRA

Wyższe stawki za 
obowiązkowe ubezpieczenia 

komunikacyjne
Od 1 stycznia 1979 roku po­

siadacze samochodów płacić 
będą wyższe niż dotychczas 
stawki za ubezpieczenie swo­
ich pojazdów. Dla przykładu 
stawka za pojazdy do 900 cem 
pojemności silnika produkcji 
polskiej, państw RWPG i Ju­
gosławii będą wynosić: przy 
pełnym ubezpieczeniu — od 
następstw nieszczęśliwych wy 
padków (NW), odpowiedzial­
ności cywilnej (OC) i Auto- 
Casco (AC) — 1850 złotych; a 
składka ubezpieczenia ograni­
czonego (NW i OC) 900 zł. Po 
siadacze samochodów produk­
cji innych państw płacić bę­
dą za ubezpieczenie pełne 
3450 złotych, za ograniczone 
— 1650.

W innej grupie . samocho­
dów (bardzo powszechnej) o 
pojemności silnika od 1250 do 
1500 ccm składki będą nastę­
pujące: dla samochodów pro­
dukcji polskiej. państw 
RWPG i Jugosławii — pełne 
2900 złotych, ograniczone — 
1300 (dotyczy to m. in. wszy­
stkich wersji „Fiata 125 p”); 
za' samochody produkcji in­
nych państw ubezoieczenie be 
dzie wynosić: pełne —- 5850 
złotych, ograniczone — 2700.

(ask)

Nowy most 
graniczny w Cieszynie
Jak informuje Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych, z dniem 11 
września 1978 r. o godzinie 00.01 cza 
su środkowoeuropejskiego zostanie 
oddany do użytku przekracza ją- 
cych granicę PRL na rzece Olzie 
w Cieszynie trzeci drogowy most 
graniczny.

Z dniem tym ruch osobowy i to 
watowy odbywał się będzie według 
następujących zasad:

• przez „Most Przyjaźni” — ruch 
osobowy i towarowy z kierunku 
PRL do CSRS.

• przez „Most Wolności” — ruch 
osobowy i towarowy z kierunku 
CSRS do PRL,

• przez „Most Saperski” — wy­
łącznie mały ruch graniczny w 
obu kierunkach.

Celem ułatwienia podróżnym do 
jazd ów na kierunkach wspomnia­
nych mostów w obrębie Cieszyna 
i Czeskiego Cieszyna zostaną usta 
wionę odpowiednie oznakowania.

PAP

Chorwaccy terroryści ’ 
zwolnieni za kaucją

Grupa chorwackich terrorys­
tów. których obóz szkoleniowy 
odnalazła policja australijska w 
Nowej Południowej Walii była 
wczoraj przesłuchiwana przed sa 
dem w mieście Bega. Według o- 
świadczeń przedstawicieli policji, 
w obozie terrorvstów znaleziono 
m. in. mapy, instrukcje wojskowe 
i literaturę propagandową, nawo 
łująca do oderwania Chorwacji od 
Jugosławii.

Po przesłuchaniu terroryści zo­
stali zwolnieni za kaucją i będą 
odpowiadać z wolnej stopy. (PAP)

Blacha z komputera
W walcowni blach transforma­

torowych Huty I^enina w Bochni 
w woj. tarnowskim — cienką jak 
listek blachę produkuje się przy 
pomocy... komputera, który steru 
je całym, skomnlikowanrm pro­
cesem produkcyjnym. Dotvczv to 
zarówno walcowania d-o grubości 
0'18 mm, jak i procesów wyżarza 
r-a i obróbki chemicznej.

Ten skomplikowany procęs 
komputerowej” produkcji bla­

chy dla transformatorów i innych 
urządzeń elektrotechnicznych i 
'»’ektronicanych pracownicy bo­
cheńskiej walcowni opanowali w 
tfW: dwóch lat inko pierwsi w 
i-rpfo-h RWPG. (PAP)

Polscy konserwatorzy odnaleźli relikty
najstarszego malarstwa na Bałkanach
Kolejnym osiągnięciem — jak 

pisze '„Express Wieczorny” — mo­
gą poszczycić się polscy konser­
watorzy zabytków. W macedoń­
skiej twierdzy króla Marko od­
kryto malarstwo skalne, liczące 
ponad 2 500 lat. Dokonał tego na 
czelny dyrektor Pracowni Kon­
serwacji Zabytków w Warszawie 
— Tadeusz Polak. Odkrycie mia­
ło charakter przypadkowy. Od 
roku 1977 polsko-jugosłowiańska 
misja konserwatorów zajmuje się 
badaniami architektoniczno-ar- 
cheologicznymi i restauracją 
twierdzy Markowe Kule w Prile- 
pie. W tym pięknie położonym 
miasteczku, byłej stolicy Macedo 
nii, znajduje się kwatera głów­
na misji. Stąd wyruszają wypra­

wy w góry. I właśnie w najwyż- 
siym rejo-nie gór, na jednej • ze 
skalnych ścian odkryto malar­
stwo sprzed naszej ery. Są to 
malowidła z figurkami zwierząt i 
ludzi. Jedynym znanym odpowied 
nikiem tego malarstwa są podob 
ne malowidła w Albanii.

Początkowo sądzono, że jest to 
znalezisko średniowieczne. Jed­
nakże porównanie z malowidłami 
albańskimi i dokładniejsze bada­
nia pozwoliły stwierdzić, że po­
chodzi ono z wczesnej epoki że­
laza. W toku dalszych badań spe 
cjalistycznych zostanie dokładniej 
określone pochodzenie tych zna­
lezisk. Ale jńż dzisiaj nie ma wą 
tpjiwcści co do wielkiej rangi 
tego odkrycia, ((o-lew)

Polscy lekkoatleci nie obronili
czwartego miejsca w Europie

Lekkoatletyczne mistrzostwa Eu­
ropy, trzymające przez 6 dni w 
napięciu kibiców całej Europy, 
przeszły do historii.

Polska ekipa zakończyła udział 
w mistrzostwach na 5 pozycji w 
klasyfikacji medalowej. Piąte 
miejsce przypadłe także Polakom 
w nieoficjalnej klasyfikacji punk­
towej. Zadaniem, jakie postawiono 
przed polskimi lekkoatletami, by 
ło obronienie zdobytej w Rzymie 
czwartej pozycji w Europie. Czy 
było to zadanie realne? Wydaje 
się, że tak. Mieliśmy szanse zdo­
bycia co najmniej jeszcze dwóch 
medali — w biegu na 100 m ppł. 
kobiet i w skoku o tyczce. Moż­
na oczywiście mówić o pechu, czy 
przypadku, który wyeliminował z 
walki Grażynę Rabsztyn, jednak 
już przed mistrzostwami, fa­
chowcy faworytkę biegu płot 
karskiego upatrywali w Jo- 
hannie Klier- Rekordzistka świa­
ta — G. Rabsztyn w wielkich 
imprezach nie reprezentuje zwy­
kle pełnych swych możliwości. W 
Pradze widać było wyraźnie, że 
zawodniczka ta niezbyt dobrze wy 
trzymuje ogromne napięcie nerwo 
we przed decydującym startem.

Więcej zastrzeżeń można mieć 
do tyczkarzy. Władysław Kozakie 
wieź nie był wprawdzie jedynym 
kandydatem do „złota” i miał w

Pradze znakomitych rywali, jed­
nak po występie całej trójki moż 
na było spodziewać się więcej. 
Kontuzja zakłóciła tok przygoto 
wań Tadeuszowi Ślusarskiemu, 
ale można było liczyć, że mistrz 
olimpijski zakwalifikuje się do fi­
nału. Jedną „wpadkę” można uz­
nać za przypadek, jednak zarówno 
Kozakiewicz jak i Klimczyk nie 
zaprezentowali w Pradze pełni 
swych możliwości.

Zdarzały się także w Pradze, 
choć niezbyt często, miłe niespo­
dzianki. Zaliczyć do Bich należy 
brązowy medal Jana Omo- 
cha w chodzie oraz bar­
dzo dobrą postawę Jana Pu­
stego w biegu plotkarskim. Wie­
lu emocji dostarczyły kibicom wy 
stępy zespołów sztafetowych 4X100 
i 4X400 m mężczyzn. Sztafeta 
sprinterów zaliczana była do gro 
na faworytów i można było spo­
dziewać się medalu w tej konku 
rencji. Zwycięstwo Polaków było 
jednak bardzo przekonywujące i 
odniesione po wspaniałym biegu 
całej czwórki. Większość repre­
zentantów Polski uzyskała w Pra 
dze rezultaty w granicach swoich 
możliwości, choć można by mieć 
zastrzeżenia do niektórych zawód 
ników sprawiających wrażenie, że 
miejsce w finale zadowala już ich 
ambicje. (PAP)

Po perypetiach polscy piłkarze 
odlecieli do Reykjaviku

Wczoraj przed południem odle­
ciała do Reykjaviku piłkarska 
reprezentacja Polski, która jutro 
walczyć będzie w eliminacjach 
mistrzostw Europy z drużyną Is­
landii. Odlot odbył się z pertur­
bacjami. 26-osobowa ekipa — i 
dziennikarze jej towarzyszący — 
spóźniła się na samolot, który od 
lątywał do Sztokholmu. Okazało 
się, że wszyscy członkowie eki­
py na biletach wystąwlcnycn 
pęzea LOT mieli wpisaną godzi­
nę 9.95 podczas gdy samolot od­
leciał o godzinie 8 05. Pomyłkę 
urzędniczki wystawiającej bilety 
naprawłia szybko placówka LOT 
na lotnisku Okęcie, która załat­
wiła polskim piłkarzom przelot 
inną trasą. Nasza drużyna odbę- 
ciała wiec do Reykjaviku z po­
nad 4-godrlnnym opóźnieniem.

W ekipie znalazło się 17 pilika

rzy: bramkarze — Zygmunt Kuk 
la i Piotr Mowlik, obroń­
cy — Antoni Szymanowski, 
Wojciech Rudy, Henryk Macul?- 
wicz, Roman -Wójcicki. Stefan 
Majewski, rozgrywający i na­
pastnicy — Zbigniew Bpniek, Ją 
nusz Kuncewicz. Lesław Ćmikie- 
wicz, Tadeusz Błachno, Bohdan 
Masztaler. Jerzy Dworczyk, Ma-, 
rek Kusto, Roman Ogaza, Włó- 
drimierz Mazur i Grzegorz Lalo. 
Stanisław Terlecki który odczu­
wa jeszcze skutki kontuzji — po 
zestal w domu.

Jutro o gedz. 18.30 na 15-ty- 
sięcznym „Stadionie Narodowym" 
w Reykjaviku. rozpocznle się 
inauguracyjny w grupie IV, pC; 
jedynek eliminacji piłkarskich mi 
strzostw Europy Islandia — Pol 
ska. (PAP)

Kort tenisowy 
przy Nowotelu

Od kilku tygodni dostępny jest 
oczy poznańskim hotelu „Orbis”- 
Novotel kort tenisowy Jego pły 
tę pokryto tzw. kcrtnlastem, iden 
tycznym jak na obiekcie Olim­
pii.

Kort dostępny jest nie tylko, 
dla gości hotelowych, ale także 
dla wszystkich miłośników tego 
sportu Czynny w gedz. od 8 do 
zmroku. W recencji Novótelu 
można tr.kża wypożyczyć rakiety 
i piłki tenisowe, (c)

i S. Zasada i A. Zembrzuski 
na trzecim miejscu

W Caracas, gdzie znajdowała 
się meta XI etapu rajdu samo­
chodowego dookoła Ameryki Po­
łudniowej. podano nieoficjalne 
wyniki, w klasyfikacji general­
nej prowadzi załoga Andrew Co- 
wan i Colin Malkin (W Bryta­
nia) na Mercedesie 459 przed 
Anthcny Fowkesem (W. Bryta­
nia) i Klausem Kaiserem (RFNti 
na Mercedesie 280 F oraz Pe'aką 
mi Sobiesławem Zasadą i Andrze 
jem ZembrziMSkim na Mercedesie 
4(9. (PAP)

Piłka nożna
POZNAŃSKA

KLASA WOJEWÓDZKA 
Un:a — Stella 3:2

Promień — Admira-Teletra e:l
LZS Sokołowo — Posnania ' 2:0 
LZS Ptaszkowo —

Warta Śrem 3:2
Polonia P-ń — LZS Objezierze 3:1 
Olimpia II —

Polonia Nowy Tomyśl 1:1
Warta II — Huragan 1:0

1. I.ZS Ptaszkowo
2. Polonia N. T.
3. 'Warta Śrem
1. Warta II
5. Polonia P-ń
6. Admira-Teletra
7. I.ZS Sokołowo
8 Unia
9 Przemysław

10. Stella
11. Promień
12. Posnania
13. Olimpia II
14. Huragan
15. LZS Objezierze

3 5:1 5—3 
3 5:1 4—1 
3 4:2 9—4 
2 4;0 3—0 
2 3:1 3—1 
2 3:1 3—2 
3 3:3 3—2 
3 3:3 5—S 
2 2:2 2—2
3 2:4 4—5 
3 2:4 2—4 
3 2:4 1—3 
2 1:3 1—2
3 1:5 1—S 
3 0:s 1—4

pon;edz?elne
W niedzielę zakończył się w 

Gnieźnie „Bieg Lechitów”. Był to 
pierwszy w Polsce bieg długodys­
tansowy zorganizowany dla Wszy­
stkich chętnych.

Wiceprezes Okręgowego Związ­
ku Lekkiej Atletyki w Poznaniu 
BERNARD KOBIELSKI: — Biegi 
organizowane w takiej formie speł 
niają społeczne zapotrzebowanie 
na masową kulturę fizyczną. W 
społeczeństwie naszym brakuje na 
wyku aktywnego wypoczynku i 
dlatego też chciałbym zapewnić 
inicjatorów tej imprezy o słuszno 
ści przedsięwzięcia i zachęcić do 
jrj kontynuacji w przyszłych la­
tach. Uważam, że w gnieźnień­
skiej imprezie uczestniczyć win­
ni przede wszystkim mieszkańcy 
tego regionu. Także nagrody po­
winny być losowane wśród wszy­
stkich uczestników, a nie wręcza 
ne tylko zwycięzcom, (kar)

W niedzielę na strzelnicy my­
śliwskiej w Anloninku zakończyły 
się mistrzostwa Polski w strzelec 
twie myśliwskim. Poznańska dru­
żyna obroniła wywalczony' przrd 
rokiem tytuł. I zastępca Łowcze­
go Wojewódzkiego BOGUSŁAW 
FRUZIŃSKI: — Mimo nie najlep­
szej pogody — wiał bardzo silny 
wiatr — poziom zawodów oceniam 
pozytywnie. Był on bardzo wyrów 
nany w obu klasach — mistrzow­
skiej i powszechnej. Szczególnie 
w tej drugiej o czym świadczy 
duża liczba wyników powyżej 30 
pkt. Walka była zacięta — o miej 
scach niejednokrotnie decydował 
baraż.lub lepszy wynik w konku 
rencjach śrutowych. Jesteśmy z 
tego powodu zadowoleni; gdyż pier 
wszym celem mistrzostw (obok o- 
brony tytułu), było doskonalenie 
umiejętności strzeleckich myśli­
wych. (rk)



organizuje sprzedam. Gro-waną tel. 219. 67305g

Warszawę typ 224, prze­
bieg 35000 sprzedani

Zebrania informacyjne odbędą się dnia
5 września 1978 r.

o
o
o

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY NA KURSY:
#722Ig

INFORMACJI UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE
Ośrodek Kształcenia Zawodowego ZDZ

Pamięć o Nim pozostanie wśród na».

3039-K3

mgr TADEUSZ SOBASZEK
MARIA BOCIANSKA

z domu Jeran

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Pniewy. Wągrowiec. 67272g

CEZARY MINICKI

W smutku pogrążeni

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
W smutku pogrążeni

67325®

ALEKSANDER SOBIAK
emeryt PKP

Ul. Kościuszki 84 m. 12. 87279g
67404g

WACŁAW RUCZKOWSKI
WŁADYSŁAW DUDKIEWICZ

Strapiona

żona z rodziną

naukaT kupno

> samochody

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 14 z kościoła klasztornego we Włocławku.

Klaez trzyletnią, 800 kg, 
zimnokrwistą, gwaranto-

Żegnając Go z wielkim żalem. Rodzinie Zmar­
łego wyrazy serdecznego współczucia składają:

Pogrzeb 
dżinie 16 
tarz przy

Pogrzeb odbędzie sie dnia 5 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o gódzi- 
nie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

odbędzie się we wtorek, 5 btn. o go- 
z kostnicy przyszpitalnej, na emen- 
ul. Kaliskiej w Pleszewie.

Mercedesa 
sprzedam. 
339-43.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

stanie 
431-24.

suczka 3- 
doskona- 

— sprze- 
Stadnina 

1197p

dostawczego, 
Wrocław, tel. 

2096-K2

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Tel. 68-51-61.

66931g

sprzedam. Tel. 
868lOg

były pracownik 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań — Stare Miasto.

Nowofundland 
miesięczna, po 
łych rodzicach 
dam. Nałazck, 
Koni Pępowo.

synowie, synowa, wnuki i rodzina

ną krawcową do pracow 
ni krawieckiej — krawie 
ctwo lekkie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
65439g.

Zegnamy Go z głębokim żalem. 
Oddział Poznański

Polskiego Towarzystwa Pediatrycznego.
67381g

dzisk Wlkp., Nowotomy- 
ska 46. 1217p

mąż, syn i rodzina
Gniezno, Poznań, Warszawa, Włocławek.

Dyrekcja Zarządu MTP, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 
i Rada Zakładowa wraz z załogą.

3063-K3

Spacerówkę, w dobrym

Pogrzeb odbędzie się w środę, S bm. • godzi­
nie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córka, zięć i wnuczka

Sprzedam sypialnię z 1930 
r. żółta brzoza kaukaska, 
3 lustra. Witecki, Kroto­
szyn, Rynek 25. lllOp

Tel. 451-21, godz. 17—21.
67046g

Sprzedam meble Kowal­
skich, garaż ■ blaszany. Te 
iefon 79-11-20, godz. 19—

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań — Stare Miasto.

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 2 września 1978 r. zginął tragicznie nasz dro­
gi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, sp.

JERZY TOMKOWIAK

Poznań, Nowy Sącz, Pleszew, Elbląg.
3053-U3

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

20.

1219pKarolina Ma].

Roman 'Wojciechów
63-200 Jarocin,

i

2978-K1

3061-K3

TADEUSZ JÓZWIAK

67368g
W smutku pogrążona

Ul. Swiebodzińska 15 m. 1. 3051-113

MARIAN ŻURAWSKI
muzyk JOZEF FRANKOWSKI

o go-

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA żona z rodziną
672352Ul. Skawińska 24. Ul. Litewska 19 m. 2. 87451g

KATARZYNA OLEJNICZAK
z domu Dziurka

Poznań — Kołowo.

MARIA WOJTOWICZ

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki i rodzina

Rynek Sródecki 1.
67407g

Sprzedam domek bliźnia 
czy jednorodzinny w Le-

Pogrzeb odbędzie się w środę. 8 bm. 
dżinie 16 na cmentarzu na Starołęce.

Dnia 2 września 1978 r. odszedł od nas, 
żywszy lat 67 mój najukochańszy mąż. 
najdroższy teść i dziadek

ul. 
1218p

Dnia 1 września 1978 r. zmarł nasz długoletni 
członek spółdzielni i ceniony pracownik

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowe 
go kolegę, który cieszył się dużym szacunkiem 
i zaufaniem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego i szcze 
rego współczucia składają:

prze- 
tatuś,

Dnia 30 sierpnia 1978 r. zmarł nasz długoletni 
sumienny i oddany pracownik

sem 
ski,

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 września 1978 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 wrześ­
nia br. o godzinie 11 na cmentarzu na Janiko­
wie.

Sprzedam dom z ogro­
dem i 0,5 ha ziemi. 64-311 
Zębowo. woj. poznańskie,

Dnia 3 września 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76 nasza naj­
droższa mama, teściowa i babcia, śp.

Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Pracy 

Przemysłu Skórzanego w Poznaniu.

wielkopolski
w środę, 6 bm. o godzi- 
junikowskim.

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o godzi­
nie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Zarząd Główny oraz Zarząd 
Poznauskiego Oddziału Wojewódzkiego 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce.

3056-K3

syn z rodziną
rmog

powstaniec
Pogrzeb odbędzie się 

nie 10.25 na cmentarzu

Ul. Chełmońskiego 16.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godzi­

nie 9.30.

z domu Lamparska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go 
dżinie 15 na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrążona w smutku

Os. Kosmonautów 15 m. 21.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

67295g

-j- Dnia 1 września 1978 roku zmarła, śp.

HELENA NIEZGODZKA

Język rosyjski — przepi­
sywanie na maszynie — 
tłumaczenie. Tel. 12-02-00.

H-B

60-891 POZNAN, ul. Kościuszki 57 
telefon 548-47 i 594-86

JESIENNY TURNUS KURSÓW 
KWALIFIKACYJNYCH

godz. 16 
godz. 17 
godz. 18
godz. 19

dla 
dla 
dla 
dla

zawodów metalowych 
zawodów metalowych 
pozostałych zawodów 
pozostałych zawodów

czeladnicze
• mistrzowskie 
czeladnicze r

■ mistrzowskie

Studium Doskonalenia Mistrzów na tytuł Mistrz Dyplo­
mowany (na podstawie Uchwały nr 21 Rady Ministrów 
— M.P. nr 7/76) 
spawaczy elektrycznych i gazowych 
palaczy centralnego ogrzewania i kotłowych 
kreśleń technicznych — budowlane i mechaniczne 
(pomaturalne) 
obsługi dźwigów towarowo - osobowych 
obsługi suwnic, elektrowciągów 
obsługi wózków akumulatorowych i spalinowych 
BHP I®, 11°, IH° — na zlecenia zakładów pracy 
wyrobu sztucznych kwiatów 
towaroznawstwa kwiaciarskiego (układania bukietów) 
szycia i kroju dla potrzeb własnych 
szycia i kroju dla dziewcząt (wyuczające zawodu) 
dziewiarstwa maszynowego 
dziewiarstwa ręcznego (druty, szydełko) 
gotowania i wypieku ciast 
kierowców samochodowych
oraz Innych (również na zlecenia zakładów pracy).

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, 
w godzinach od 8 do 19, w soboty od 8 do 16.

2893-K1

kpt. rezerwy WP 
STEFAN DEPA

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- . 
ezucia składają.

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy

ZOZ dla Szkół Wyższych w Poznaniu.

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, różne 
naczynia, łyżki, zbiory 
kufli, szabh polskich, cie 
kawy zegarek, zegar, lam 
pę, figurę, kandelabr, 
świeczniki, różne inne sta 
rocie kupię. Umińskiego 
7a m. 30, Wilda. «3853g

ppendale, wytworną, ko­
lor zloty, w pięknym ze­
stawię oraz gabinet chi- 
ppendale, mahoń, stan 
idealny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 66806g

Sprzedam samochód Fiat 
125p 1300, dobrym stanie. 
Jan Mączkowski, Rucho- 
eice, ul. Poznańska 21.
_ ____________________ 1204p
Sprzedam Fiata 1300. Jan 
Nowaczyk, Zbąszyń, uli­
ca Czerwonej Armii 3,

Sprzedani mieszkanie wla 
snościowe M-2. M-3, w 
nowym budownictwie. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 65054g.

Studentkę przyjmę na po 
kój. Ul. Perzycka 35 fŁa^
Wica). 65339g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
Poznań, ul. Zygmunta Wojciechowskiego 3—17

ZAPRASZA KLIENTÓW 
do korzystania z usług motoryzacyjnych 
W CENTRUM SPRZEDAŻY I OBSŁUGI 

SAMOCHODÓW FIAT.
Stacja świadczy usługi w zakresie : 

— przeglądów gwarancyjnych i odpłatnych 
— smarowania i wymiany olejów 
— diagnostyki silnika 
— napraw gwarancyjnych 
— poszerzonych napraw mechanicznych 
— mycia silnika i podwozia 
— wymiany ogumienia

Uprzejmie zapraszamy w godz. 7—15, w soboty 7—13 
Telefon 20-54-11, wewn. 62.

3072-K1

ZAKŁAD PRODUKCYJNO - REMONTOWY 
ENERGETYKI POZNAN 

w CZERWONAKU
PRZYJMIE 

każdą ilość pracowników do przyuczenia
W ZAWODACH:

• TOKARZ• Ślusarz
O FREZER
• SZLIFIERZ
• MURARZ
Prowadzimy również szkolenie wewnątrzzakładowe 
z możliwością uzyskania uprawnień spawacza. 

Pracowników do miejsca pracy dowozimy własnymi au­
tobusami z Poznania oraz rejonu Murowanej Gośliny i Sko­
ków.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 

codzienn.e — Dział Kadr, Czerwonak k/Poznania, 
ul. Gdyńska 58, tet 580-51 wewn. 322

1772-K2

W dniu 31 sierpnia 1978 roku zma-rł

HENRYK ŁĄCZKOWSKI

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dna 2 września 1978 roku zmarł nagle

były długoletni zastępca dyrektora 
d/s finansowych Zarządu Międzynarodowych 

Targów Poznańskich, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i wyróżnieniami resortowymi.

rodzina
67311®

Dnia 30 sierpnia 1978 roku zmarł

doc. dr hab. 
TADEUSZ SKALMOWSKI

członek honorowy 
Polskiego Towarzystwa Pediatrycznego, zasłu­
żony pediatra, nauczyciel szeregu pokoleń le­
karskich, dla których był zawsze przykładem 
prawości i umiłowania zawodu.

tDnia 31 sierpnia 1978 r. zmarła, przeżywszy 
lat 80, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 września 1978 roku zakończył swoje pra­

cowite życie w wieku 78 lat, namaszczony Ole­
jami św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

niejr uęhomości
Kupię domek jednoro­
dzinny w Wągrowcu. Tel.
209-40 — wieczorem.

1216p

+ Dnia 2 września 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza żo­

na, matka, babcia, siostra i ciocia, śp.

ŁUCJA BAJDALSKA
primo voto Babs

tDnia 2 września 1978 r. zmarł, przeżywszy 
lat 66 mój ukochany ojciec, teść i dziadek

t Dnia 2 września 1978 . roku zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 72 nasz kochany mąż, ojciec, 
brat, szwagier i wujek, śp.

3052-U3

Sprzedani pół domu bliź­
niaczego w Poznaniu — 
Jeżyce, w stanie suro­
wym, 80 proc, wykończę 
nia, pełne uzbrojenie , w 
budynku. Oferty pod adre

Jordana 11.

sznie
tel. 26-52, godz. 20—22.

66832g

Szybowników,

Parkiety bezpyłowe eykli 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Ko­
enig, tel. 647-79. 64796g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 3 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Oddział Obrotu Artykułami Sportowymi, j
Turystycznymi i Wypoczynku — Poznań, ’ 

aleje Marcinkowskiego 11

wydzierżawi natychmiast 
POWIERZCHNIĘ MAGAZYNOWĄ 

od ICO m2 wzwyż 
w promieniu do 39 km od Poznania.

Oferty prosimy składać w Dziale Zaopa­
trzenia i Administracji Poznań, ul. Mic-
kiewicza 30.

Dnia 2 września 1978 roku zmarł nagle

mgr TADEUSZ SOBASZEK
członek honorowy

Stowarzyszenia Księgowych w Połsee, dyplo­
mowany biegły księgowy, b. wieloletni członek 
Zarządu Oddziału Wojewódzkiego, b. przewod­
niczący Komisji Rewizyjnej, odznaczony Krzy- , 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, t 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Honorową Odzna- ; 
ką m. Poznania, Złota Odznaką Zasłużony w > 
Rozwoju Stowarzyszenia Księgowych w Polsce.

Żegnając Go z wielkim żalem, Rodzinie Zmar­
łego składają wyrazy serdecznego współczucia

tDnia 3 września 1978 r. zmarła przeżywszy 
lat 76 moja kochana żona, nasza droga mat­

ka, teściowa i babcia, śp.

MARIA WODZIWODZKA
z domu Koprucka

Dnia 2 września 1978 r. zmarł mój najdroższy 
mąż

tW dniu 3 września 1978 r. zmarł nagle mój 
drogi mąż i jedyny przyjaciel, przeżywszy 

lat 88

MAKSYMILIAN STYCZYŃSKI
były technik drogowy, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu parafialnym w Kleinie.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina 

Czerwonak, ul. Dolna 6.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 14.30.

tDnia 2 września 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze po długotrwałej chorobie, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy 68 lat, moj 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 6 bm., 
o godz. 11 w kościele parafialnym w Zydowie, 
po czym wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

W głębokim smutku poaostaje

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 15 w Opalenicy,

o ezyrn zawiadamia

tDnia 3 września 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze po długiej chorobie, przeżywszy 

lat 70 nasza najukochańsza żona, mamusia, ba­
bunia i teściowa, śp.
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5
Wiórek

Doroty 
Wawrzyńca

Słońce: 6.08—19.33

E TEATR? ~~1
OPERA — g 19 „Straszny 

dwór”.
NOWY (SCENA NOWA) — g. 19 

„Powitania, pożegnania...” (balla­
dy).

LALKI 1 AKTORA — g. 11 „Ty

KABARET „TEY” — g 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»»,

Ł. ._JJ
KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.15 

..Samotny detektyw” (amer 15 
1.}, g 17.30 , 20 „Imiona miłości” 
(indyj. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17 
„Rollercoaster” (amer. 15 14). g. 
19,39 DKF „Kinematograf”.

APOLLO — g. 10, 12.30, „Kochaj 
albo rzuć” (poi. b.o.), g.15, 17 30, 
20 „Akwarele” (poi. b.o.)

BAŁTYK — g 10, 12 30, 15.30, 18, 
20.15 „Zasady domina” (amer. 15 
1).

GONG — g. 10, 20 „Sandakan 
nr 8” (jap. 18 1.). g. 12, 16, 18 ..Sie 
dem nocy w Japonii” (ang. 12 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Akcja 
Brutus” (poi. 15 1 )

GWIAZDA — g. 10, 13, 16, 19 
„Sąsiedni” (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g 15 30, 18 
„Zorro” (wł.-ncrw, b.o.). g. 20.la 
„Sędzia z Teksasu” (amer 18 1 ).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Kaśka 
der” (radź. 12 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „śmierć 
z komputera” (fr. 15 b)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Mansarda” (poi. 15 1.)

OLIMPIA — g. 15 „Czterej past 
eerni i pies” (poi. b.o.), g 17 30, 
20 „Matka Joanna od aniołów” 
(pe.L. 18 1.)

OSIEDLE — g 16 Bajki, g. 17, 
19 „Każdy ma swoje piekło” (fr. 
1« 1.).

PANCERNIAK — g 17. 19.30 
„Męskie sprawy” (bułg. 18 1.)

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18, 
99 „Wyspa skazańców” (meks. 18 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 16, 
13, 20 „Miłość w deszczu” (fr 18 
1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19 30 
„Goń mnie aż cię złapię” (fr 15 
1.).

WILDA — g 10, 12.30, 15.30. 18.
20.30 „King Kong” (amer 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9 do zmrokit.

CYRK WIELKI (Dokia Wilda) — 
g. 19.

t ov»urv
SZPITALE: interna — ul Wal 

ki Młodych 7; chirurgia, neurolc 
gia — ul. Grunwaldzka 16/18: chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi- 
czj 7; okulistyka — ul. Garbaty 
17, laryngologia — ul. ITzyby- 
szewskiego 49

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
ęięca — ul.. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — teL 999.

Podstacje ul. Bukowa i, tel 
32-12-61, Osiedle Piastowskie ł6. 
tel. 723-24; ul. Ugory, teł 205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, teL 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. ał. Marcinków 
sklego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/42. Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rclęcka 1, Głogowska 107/109 al. 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

% HÓiO "
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika pot 
skich melodii; 13 Koncert polskiej 
muzyki wojskowej: 13.25 Instru­
menty ludowej Bułgarii; 13.40 Ka 
cik melomana: 14 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 Inf. dla kierowców}; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy”; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g. 15.45 Inf. dia kierowców); 
IG Tu Jedynka: 17.30 Radiokurier 
— aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.33 Kiermasz polskiej pio 
senki; 19.15 Znane orkiestry, słyń 
ni dyrygenci; 19.40 Muz jazzowa; 
20.05 Koncert życzeń; 21.05 Olim­
pijski alert młodzieży — Moskwa 
80; 21.28 Utwory S. Moniuszki; 
22.26 Tu Radio Kierowców: 22.23 
Opole na muz. antenie: 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5. 9. 
10. 11. 12.05 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II — Uwag a: prze 
rwa konserwacyjna d!a nadajnika 
UKF 68.18 MHz od godz. 8—14.10; 
8 Dialogi i zbliżenia; 9.30 Moto- 
sprawy; 9.40 ..Bajki z leśnej 
dziupli” — słuch : 10 „Kto się z 
czego śmieje”; 10.30 O. Peterson t 
D. Gillespie w duecie; 10.40 Spra 
wy codzienne: 11 Wakacje melo­
mana; 11.35 Skrzynka Doszukiwa­
nia rodzin PCK: 11. *0 Muzyka 
spod strzechy: 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Koniec szczęśli 
wej epoki” — fragm. pow.; 12.45 
Od solisty do orkiestry: 13 Aud. 
publicystyczna: 13.10 Zagadka mu 
zyczna; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Arie operowe w wyk. śłvnnvch 
śp;ewaków bułgarskich: 14.10 Wie 
rej. lep'ej, nowocześniej; 14.25 Tu 
^adio Moskwa: 14.45 Muzyka F. 
Gemir.ianiego; 15.45 Yratislayia can

Na ratunek
chorym drzewom

TVTa poznańskich ulicach rośnie około 55 000 drzew
1 ’ parkach co najmniej dwa razy tyle. W tych ostatnich 

drzewostan najczęściej jest stary, niekiedy sadzony 70 i wię­
cej lat temu.

W parkach, jeśli w dodatku położone są z dala od tras ko­
munikacyjnych, drzewa mają znośne warunki glebowe i kli­
matyczne. 2yją też dłużej i rzadziej chorują. Rosnące na uli­
cach bardziej są natomiast narażone na skutki urbanizacji. 
Szkodzą im przede wszystkim spaliny (m. in. tlenek węgla i 
tlenki ołowiu) wydzielane przez samochody. Stwierdzono, że 
jedna ciężarówka (4 lub 5-tcnowa) w ruchu „produkuje” w 
godzinie 1 metr sześcienny czadu. Coraz częściej w wyniku 
modernizacji arterii wokół drzew pozostawia się tylko ma­
łe skrawki ziemi w dodatku otoczone ze wszystkich stron 
betcyiem. Materiał ten nie przepuszcza ani wilgoci ani po­
wietrza. W takich warunkach korzenie nie mogą dostarczyć 
potrzebnych składników — koronom. Jest to jedna z przy­
czyn wcześniejszego tracenia liści a często nawet niedoroz­
woju gałęzi.

Obecnie w mieście choruje 95 procent drzew — m. in. na 
chlorozę. Jest to skutek stosowania także środków chemicz­
nych (m. in. soli) oraz coraz większej ilości spalin unoszą­
cych się w powietrzu. Uliczne drzewa, wśród których jest 
wiele starych narażone są też na liczne skaleczenia. Powo­
duje je ciężki sprzęt stosowany przy przebudowie dróg lub 
zakładaniu sieci energetycznej. Mechaniczne uszkodzenia wy­
wołuje próchnienie gałęzi i pni.

Liceum dla 1360 uczniów

«« W*

1360 uczniom służyć będą budynki Liceum Ogólnokształcącego im. Przemyśla II oraz III Liceum 
Ogólnokształcącego dla Pracujących na Osiedlu Rzeczypospolitej na Ratajach.

Fot. — K. Przychodzki

ioopomwł
• Sporo dzieci chodzi z Osie­

dla Kopernika na ul. Taczanow­
skiego do szkoły. Nie ma dla nich 
bezpiecznego przejścia. Brak bo­
wiem pasów u zbiegu ulicy Pro­
mienistej i Jugosłowiańskiej jak
również znaku drogowego.
mującego 
jest szkoła 
kańcy.

Wydział
Miejskiego

o tym że w 
. — ' sygnalizują

Komunikacji 
poleci zrobić

Skargi z Winograd i z Osiedla Kopernika

Zamiast ciepłej wody
letnia lub zimna

, ińfor- 
pobliżu 
mlesz-

Urzędu
co na-

W Poznaniu próbuje chronić się stary drzewostan przed 
wycinaniem, a chory — leczyć. Od czasu kiedy inwestorzy 
płacą odszkodowania za każde usunięte drzewo zmalała licz­
ba wyrąbywanych. Trudniej ratować wysoką roślinność 
przed rozmaitymi chorobami. Ogrodnicy Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Zieleni usuwają zagrożone gałęzie, stosują róż­
norodne preparaty dla przywrócenia im „sił”, formują koro­
ny, aby nie przeszkadzały dużym samochodom transporto­
wym. Wszystkie te profilaktyczne działania wprawdzie prze­
dłużają żywot już uszkodzonym drzewom, jednak nie mogą 
w pełni przywrócić im sił witalnych. Dlatego w mieście przy 
wielu ulicach, chociaż jeszcze lato, sporo gałęzi jest bez liści.

By ocalić jak najwięcej starych drzew należałoby naj­
pierw zlikwidować przyczyny ich chorób. Jednym z ostatnich 
przedsięwzięć Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu są kra­
townice, które będą układane wokół drzew rosnących przy 
ulicach. Dzięki ażurowym płytom zapewni się większy do­
stęp wilgoci i powietrza do korzeni. W niektórych miejscach 
zainstaluje się rurki drenarskie. Natomiast Zakład 
Zadrzewień i Zieleni Ligi Ochrony Przyrody w Poznaniu 
ma zająć się ochroną drzew zabytkowych.

Zdrowotność drzew zależy w dużym stopniu od tego, jaki­
mi środkami usuwana będzie gołoledź podczas zimy. Jeśli 
znów zasolone pryzmy śnieżne zgarniać sic będzie pod drze­
wa, to na pewno wiele z nich uschnie. Spalin — przy szyb­
kim rozwoju motoryzacji — nie zdoła się z miasta wyelimi­
nować. Trzeba więc z jeszcze większą zapobiegliwością niż 
dotychczas podejmować działania profilaktyczne i szybciej 
usuwać zmarniałe gałęzie. Wtedy po właściwym zaleczeniu 
„ran” a są na to sposoby — nawet okaleczało drzewa prze­
trwają jesacze wiele lat. (an)

leży, by dzieci mogły bezpiecznie 
przechodzić ulicę. (1610)

0 Nieciekawie wyglada nasze 
podwórze — pisze lokator z do­
mu przy ul Litewskiej 17. — Le 
żą na nim od' kilku miesięcy śmie 
ci i różne odpadki. Pracownicy 
wywożący śmieci zabierają tytko 
te w kubłach 1 to bardzo niere­
gularnie.

Komunalne Przedsiębiorstwo 
Techniki Sanitarnej przeprowadzi
ło kontrolę 
Litewskiej . 
gruz, ścięte 
jemniki na

na posesji przy ul.
17. Znaleziono tam 
gałęzie i drzewo. Po 
śmieci opróżniane są

systematycznie terminowo.
Uprzątnięciem gruzu itp oraz u- 
porżądkowaniem terenu winien 
zająć się dozorca. (2973)

• Automobilklub zrobił sobie 
drogę przejazdową przy ul. Rol­
nej 17 przez chodnik dla pieszych 
Kierowcy samochodów niszczą 
drzewa, trawniki, ustawiając po­
jazdy na chodniku. Czy nie nale­
żałoby karać kierowców manda­
tami za niszczenie zieleni? — py 
tają mieszkańcy .ul. Rolnej.

Wydział Komunikacji Urzędu 
Miejskiego wie. że wielu właści­
cieli samochodów parkuje pojaz­
dy całością na chodniku, łamiac 
przepisy Kodeksu Drogowego. Sa 
oni karani. Jeśli chodzi o ulicę 
Rolną, Wydział Komunikacji zwró 
ci się do Wydziału Ruchu Drogo 
wego Komendy Wojewódzkiej MO 
z prośbą o częstsze kontrole w 
tym rejonie. (2120)

1 września był dniem goto­
wości komunikacji miejskiej w 
całym kraju do zwiększonych 
przewozów pasażerów. Dobieg 
ły końca miesiące tradycyjnie 
uważane za urlopowe (lipiec i 
sierpień), wczoraj przybyto wie 
iu młodych pasażerów (ucznio­
wie szkół średnich), którzy roz 
poczęli roi: szkolny. Jak minął
zatem poniedziałek w 
sklej komunikacji?

Ciaśniej arobiło się 
w każdym autobusie i

poznań-

niemal 
tramwa

ju — zwłaszcza w godzinach 
nasilonego ruchu. Za kwadrans 
siódma, przystanek autobuso­
wy przy rondzie Rataje. Pod­
jeżdżają kolejne w-ozy — prze 
ważnie wypełnione do granic 
możliwości. Odjeżdża za każ­
dym razem także komplet pa­
sażerów. „Berliet” linii 74 nie 
może zabrać wszystkich chęt­
nych, trzeba chwilę poczekać. 
Następny jest pustawy. Sporo 
osób wyczekuje autobusu „F”, 
ale już powinny podjechać 
dwa, a nie ma żadnego.

Godzina 7.30, ulica Obornicka 
(w sąsiedztwie szpitala przy ul. 
Luftyckiej). Liczna grupa zzięb 
niętych ludzi (także młodzieży

tans — reportaż; 16.30 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
Koncert solowy W. Pijpera; 16.10 
Mag. informacyjny; 16.50 Radk>- 
express; 17 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; 17.20 „Portret z pa 
mięci” — Jan Hempeł — aud. do 
kumentaina; 18 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.źo Kraj 
obrazy; 19 Koncert wieczorny; 
19.40 Dom i my; 20 Redakcyjne 
forum; 20.20 Muz. ze starych płyt; 
21.10 Bisy w Filharmonii; 21.40 
Śpiewa Chór Kameralny Radia Ho 
lenderskiego; 22 Radiowy Tygod­
nik Kulturalny; 22.40 Koncert 
WOSPR i TV; 23.35 Co słychać w 
św’ccie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 0.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.39. 23.30.

PROGRAM in: 8—14 Przerwa 
konserwacyjna: 14 Łato w Filbar 
monii; 15.05 Wakacje ze swingiem; 
15.40 — „Wyhueh” — gra zespół 
Focus; 16 Murarz — rep.; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Na&i rok 78;

Jadą wozy do... zajezdni
szkolnej) już dłużej niż kwa­
drans wypatruje autobusu „81”. 
Jechał jeden, ale z tablicą
„uszkodzony”. Za chwilę 
jeżdżą następny i zabiera 
stkich.

Godzina 8, przystanek

pod- 
wszy

ui. Świerczewskiego. W kierun 
ku Ławicy trzech pasażerów,
w stronę „Teletry" kilku-
nastu. Teraz odjeżdżają ci, któ 
rym nie bardzo się spieszy. Co 
raz mniej osób wysiada też z 
autobusów przy hotelu „Mer-
■kury”. Minął już 
szv okres.

We wszystkich 
między godziną 7

aiajtrudniej-

tramwajach 
a 8.30 pano-

wał duży tłok. W każdym soo 
ro młodzieży szkolnej. Miały 
też komplet pasażerów wozy 
nowo otwartej linii „22” z Wi­
nograd do śródmieścia.

Tyle naszych obserwacji. 
Egzamin komunikacji wypadł 
nie za dobrze. Nasze spostrze­
żenia przekazaliśmy dyrekcji 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego, gdzie

przy okazji poinformowano o 
licznych trudnościach z ta­
borem. Okazało się przykłado 
wo, że w godzinach poran­
nych wypadły z rozkładów 
jazdy kursy kilkunastu auto­
busów. Ostatnio najczęstsza 
przyczyną ich wycofywania 
sa pękające dętki i opony. Z 
tego powodu codziennie przy­
najmniej kilka wozów przed­
wcześnie przerywa pracę. Wv 
cofanie jednego autobusu po­
woduje zaś przeciążenie na- 
stęonego, któremu z kolei pę 
kaja resory albo psują się 
drzwi.

350 autobusów, którymi dys 
ponuje WPK, z tfudem zaspo 
kaja potrzebv miasta. A gdy­
by czekano na nowe części 
około 100 wozów musiałoby 
sianie. Z konieczności więc 
wiele części trzeba dorabiać 
własnym sumptem. Sa to jed­
nak działania tymczasowe. 
Kiedyś przecież zabraknie sta 
rych akumulatorów, do rege­
neracji. starych dętek do łata 
nia. (bop)

Mieszkańcy Osiedla Winogrady z zadowoleniem przyjęli 
skrócenie letniego remontu sieci ciepłowniczej. Dzięki temu 
— zamiast 24 sierpnia — dwanaście dni wcześniej przywró­
cono dostawę ciepłej wody do mieszkań. Radość była jednak 
krótka, bowiem w wielu domach z kranów płynie n:e ciepła, 
lecz ledwie letnia woda. Sygnalizują nam o tym czytelnicy, 
zwłaszcza z osiedli — Przyjaźni i Kraju Rad.

W dyrekcji Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej powiedziano nam, że obecnie trwa regulacja sieci 
na Winogradach, czego wcześniej — bez wpuszczenia wody 
do rur — ponoć nie można było przeprowadzić. W związku 
z prowadzeniem tych prac obniża się temperatura wody.

Próbowaliśmy też wczoraj porozmawiać na ten temat z
kompetentnymi 
która dostarcza 
ruchu odmówił 
przekazał nam

osobami z Elektrociepłowni na Garbarach, 
ciepłą wodę na Winogrady. Niestety, dyżurny 
udzielenia informacji. W końcu sekretariat 
opinię przedstawiciela kadry inżynieryjno-

technicznej, że w elektrociepłowni wszystko działa należycie, 
a za brak ciepłej wody ponosi winę WPEC. Doświadczenie 
uczy jednak, że jeśli elektrociepłownia nie dostarcza odpo­
wiednio gorącej wody, to do domów dochodzi już letnia.

Podobnie — lak na Winogrsrd»'-h — jest na Osiedlu im. Kopernika. 
I tutaj w niektórych domach płynie r. kranów woda letnia lub zimna. 
WPEC poinformował, ze ob. „.e 60 skorodowanych wymienników 
trzeba zastąpić nowymi. Również twierdzi się, że dopiero po wpusz­
czeniu wody do rur ujawniono niedomagania wymienników.

Nie są to argumenty przekonywające. Po przywróceniu <24 
sierpnia) dostawy ciepłej wody była ona rzeczywiście cienia, 
a jej wyraźne ochłodzenie nastąpiło kilka dni temu. Czyżby 
regulacja rozpoczęła się z opóźnieniem i miała trwać tak dlu-
go jak remont? (a)

„The Rubettes
w Arenie

Ten przebój pamiętają chy­
ba nie tylko nastolatki. „Sugar 
Baby Love”... W końcu 1973 ro 
ku znana brytyjska spółka au 
torska Wayne Bickerton — To 
ny Waddington zaproponowa­
ła grupie muzyków studyjnych 
nagranie ich najnowszego wte 
dy utworu. I tak zrodził się 
światowy bestseller i tak zro­
dziła się... grupa „The Ru­
bettes”. Instrumentalno-wokal 
ny kwartet z Tony Thorpem 
na czele zdobył szybko europej 
ską sławę i nagrał kilkanaście 
kolejnych — z reguły bardzo 
melodyjnych — piosenek, z któ 
rych większość zyskała dużą 
międzynarodową popularność 
(np. „Tonight”, „Joke Box 
Jive”, „Little Darling”...)

Przeboje te, a także najnow­
sze propozycje artystyczne 
„The Rubettes”, będą mieli o- 
kazję usłyszeć „na żywo” po­
znaniacy w najbliższą środę — 
6 września. Tego bowiem dnia 
(o godz. 19 w sali „Arena”) bry 
tyjska grupa wystąpi w ra­
mach trwającej właśnie — na 
zaproszenie Zjednoczonych 
Przedsiębiorstw Rozrywko­
wych — koncertowej podróży 
po Polsce. Pierwszą część pro­
gramu wypełni NRD-owski ze 
spół „Karat”, (wig)

nadal zdradliwe
Po opublikowaniu na na­

szych łamach listu czytelnika, 
który postulował szybką wy­
mianę ponad miarę zniszczo­
nych przejazdów kolejowych 
na ul. Lutyckiej, 22 sierpnia 
wpłynęło do nas wyjaśnienie z 
Dyrekcji Rejonowej Kolei Pań 
stwowych w Poznaniu zapew­
niające, że wymiana nawierz­
chni nastąpi do 31 sierpnia. 
Kiedy jednak 3 września 
sprawdzaliśmy wyniki tej o- 
bietnicy — okazało się, że z 
owej nawierzchni w pobliżu 
dworca Poznań-Wola nadal wy 
stępują żelazne pręty, a na 
przejeździć w sąsiedztwie ul. 
Podolańskiej — bardzo nierów 
no ułożone płyty.

Tak więc tory, o których pi 
sał czytelnik dalej — wbrew 
zapewnieniom wicedyrektora 
DRKP w Poznaniu, Ryszarda 
Łakomego — pozostają zdradli 
we. (2296)

Chcesz rozpocząć naukę 
języka obcego 

szybko i skutecznie ?

ZGŁOŚ SIĘ 
do SPÓŁDZIELNI

LINGWISTA — 
OŚWIATA”.

2934-K

17.95 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Czas 
relaksu; 19 Małgorzata w krainie 
pracy — rep.; 19.25 „Kio się boi 
salonowych lwów” — śpiewa Jan 
Ptaszyn-Wróblewski z zesp. „AU- 
babki”; 19.35 „Płonący ognisty 
piec” — opera; 19.50 „Lwy mają 
apetyt” — ode. pow.; 29 Złote ply 
ty; 20.35 Ballady współczesnego 
jazzu; 21 Thesaurus muzyki pol­
skiej — organy w Oliwie; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Śpiewa G. O’Sullrvan; 22.15 
Konsonanse i dysonanse — mag.; 
23 23 Nowe tomiki poetyckie — J. 
Czopik; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 15, 17. 19.30 . 22.

PROGRAM IV: 6.45 Kadio- 
express: 8—13.15 Przerwa konser­
wacyjna; 13.15 Muzyka ludowa; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop ); 
15.95 „Matysiakowie”; 15.49 Książ 
ki, do których chętnie wracamy: 
„Opowiadania K Przerwy-Tet- 
majera „Gazda halny” i „Żelazne

wrota”; 12.05 Wszechnica rodzin­
na; 16.25 Sekrety listów — B Leś 
mian; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działania”; 16.50 Radioexpress; 
17 Polska piosenka: 17.15 Aud. spo 
łeczna; 17.25 W muzycznym Po­
znaniu; 17.45 Przechadzki po Po­
znaniu; 18.10 Śpiewa Chór Chło­
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.25 S. Dubois — szkic do portre­
tu; 19 Rozmowy o sprawach roi 
nictwa; 19.15 Jęz. angielski; 19.39 
Symfonie Schuberta (stereo ogól­
nopolskie); 20.05 Współczesna fran 
cuska muzyka sakralna (stereo 
ogólnop.); 20.55 Nowe nagrania 
radiowe. Polska Ork. Kameralna 
pod dyr. J Maksymiuka gra 
wszystkie koncerty Brandenbur­
skie Bacha (stereo ogólnop.); 21.50 
NURT — Drugi rok Studium Na­
uczania Początkowego: 22.10 Pieś 
ni P. Czajkowskiego: „Drżą łzy” 
op. 6 nr 4: 22.15 Rozmowy o filo­
zofii — Schiller i Goethe — Rea­
lizm i utylitaryzm Oświecenia; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Historia, sem, III;

Spisek przeciwko tyranom; 22.40 
Pieśni P. Czajkowskiego: „Błogo­
sławione bądźcie lasy”.

Wiadomości: 15. 16, 22.55,

t TEŁEMinaTl

PROGRAM 1: 10.10 — ..Panie na 
Mogadorze” — ode. XII filmu IV 
franc. (kol.); 15.20 — Telewizyjny 
Klub Seniora — spotkanie klubo­
we; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiektyw; 16.30 — Stud o Tele­
wizji Młodych (kol.); 17.10 —
Zgadnij, kim jestem — pro­
gram ąuizowo-rozrywkowy (kol.); 
17.50 — Melodie: spotkanie z Olga 
Olginą — rep. muzyczny (kol.); 
18.25 — Baj zwierząt: „O wielkich 
i średnich antylopach” — film 
dok. prod RFN-Japonia (kol); 
18.50 — Radzimy rolnikom; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (ko!.); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Blaski i nędze życia kurtyzany”

film kostiumowo- obyczajowy 
prod. franc. wg powieści Honeriu 
sza Balzaka (kol.); 21.30 — „Wszy 
stko za wszystko” — spotkanie z 
mgr Pawłem Rogińskim, dyrekto 
rem PGR Garbno k. Kętrzyna 
(kol.); 22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17.40 — „Bajki z 
bliska i z daleka”: ‘„Felek Wrń 
belek” — widowisko aktorsko-lal 
kowe Jana Witkowskiego; 18.10 — 
„Urania” — program TV NRD, pro 
pakujący osiągnięcia naukowe kra 
jow socjalistycznych (kol.); 18.10

Bitwy, kampanie, dowódcy: 
Powstańcze skrzydła — program 
o powstaniach: Wielkopolskim i 
Śląskim; 19.10 — Teleskop; 19.39 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Wtorek melomana w pro 
gramie: koncert zespołu „Wiedeńs 
cy madrygaliści”, z cyklu sym­
fonii londyńskich Haydna — Sym 
fonia Es-dur nr 103 tzw. „Z werb 
leni kotłów”; 21.30 — zt godziny 
(kol); 21.40 — Kino Letnie — „Ó 
człowieku co malał” — film scien 
ce fiction prod. USA


